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Dzisiaj częściowe zachmurze­

nie, temperatura do 40 F (5 C), 
wiatry południowe z prędkością 
od 10 do 20 mil na godzinę.

Jutro pochmurno, szanse śnie­
gu, najwyższa temperatura do 
35F(2C).

Wschód słońca o godzinie 7:16 
rano, zachód o godz. 4:43 po poł.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek 13 stycz­

nia — Bogumiła i Weroniki.
Jutro piątek, 14 stycznia 

— Hilarego i Feliksa.
Pojutrze sobota, 15 stycz­

nia — Pawła i Marka.
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Prez. Reagan Zwolni! Rostowa
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Przedstawiciele Polonii 
Na Inauguracji Thompsona

Londyn (ST) — W środę brytyj­
skie Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych poleciło opuścić teren Wielkiej 
Brytanii w ciągu kilku dni sowiec­
kiemu tłumaczowi Władimirowi Cher- 
nowowi — za działalność “niezgodną 
ze statusem”, co jest przyjętym w 
języku dyplomatycznym zwrotem, 
oznaczającym szpiegostwo.

31-letni Chemow jest już trzecim 
obywatelem sowieckim wydalonym z 
Wielkiej Brytanii w ciągu ostatnich 
12 miesięcy. Chemow, który był pra­
cownikiem Międzynarodowej Rady 
d/s Zboża zaprzeczył, oczywiście, 
wszelkim zarzutom.

Decyzja władz brytyjskich nie sta­
wiania Chemowa w stan oskarżenia 
sugeruje, jak twierdzą obserwatorzy, 
że jest on członkiem sowieckiej szaj­
ki szpiegowskiej, której szczegółów 
działalności rząd brytyjski nie chce 
ujawniać przed sądem.

Umiarkowani 
Bronią USA

Managua, Nikaragua (UPI) — 
Umiarkowani delegaci na konferen­
cję państw niezaangażowanych w 
Nikaragui zażądali usunięcia z koń­
cowego komunikatu “nieuzasadnio­
nej krytyki pod adresem USA”.

W czasie konferencji prasowej de­
legaci z Zairu oświadczyli, że komu­
nikat, opracowany przez radykalną 
Nikaraguę i Kubę, niesłusznie składa 
całą winę za problemy krajów roz­
wijających się na Stany Zjednoczo­
ne.

Kamand de Kamanda, minister 
spraw zagranicznych Zairu, wyja­
śnił, że kłopoty i wszelkiego typu 
trudności wynikają również z posta­
wy szeregu innych państw, dbają­
cych podobnie jak USA, o własne 
interesy.

Kamanda spodziewa się, że tak 
radykalne kraje, jak Kuba, zmienią 
swe pozycje na tyle, by końcowy 
komunikat nie wzbudzał zastrzeżeń 
żadnej delegacji.

Stanowisko Zairu poparli przedsta­
wiciele innych państw, między inny­
mi Indii i Jugosławii, którzy nie 
chcą dopuścić do sytuacji zmuszają­
cej do zajęcia zdecydowanych pozy­
cji w konfrontacji Wschodu z Za­
chodem.

Obserwatorzy uważają, że komuni­
kat w sprawie sytuacji w Amery­
ce Środkowej zostanie ostatecznie 
ograniczony do formatu opracowane­
go wcześniej przez Meksyk, Wenezu­
elę, Kolumbię i Panamę.

W czasie wtorkowej sesji Kuba i 
Boliwia zawiadomiły o planach odno­
wienia normalnych stosunków dy­
plomatycznych. Boliwia była ostat­
nim krajem członkowskim Organiza­
cji Państw Amerykańskich, który ze­
rwał stosunki z Kubą (dopiero w 
1964 roku).

Po przejęciu władzy w 1959 roku, 
przez Fidela Castro, Stany Zjedno­
czone podjęły intensywne akcje na 
rzecz odizolowania Kuby od reszty 
państw Ameryki Łacińskiej.

Rekiny Wzdłuż Plaż 
Na Florydzie

Hallandale, Fla. (UPI) - W pobliżu 
plaży w Hallandale na Florydzie za­
obserwowano tysiące rekinów, zbli­
żających się do brzegu na odległość 
kilkuset metrów. Władze zamknęły 
plażę by uniknąć wypadków. Kilka 
rekinów spostrzeżono również w po­
bliżu plaży rozciągającej się przed 
hotelem “Attache” w Hollywood.

Dzień wcześniej złapano jednego 
rekina krążącego w pobliżu plaży 
w Miami Beach.

Ze Stanowiska 
Szefa Agencji 
Kontroli Zbrojeń 
Odwołał R. Starr’a
z Delegacji Do Rokowań 
Ograniczenia Sił 
Kon wenc j onalnych
Washington (UPI) — Prez. Reagan 

zażądał rezygnacji 69-letniego Eugene 
Rostowa ze stanowiska szefa Agencji 
Kontroli Zbrojeń i Rozbrojenia oraz 
Richarda Starra, negocjatora USA 
w rozmowach z Sowietami na temat 
redukcji sił konwencjonalnych w 
Europie.

Już od miesięcy Rostow stanowił 
przedmiot ataków konserwatywnych 
senatorów republikańskich, którzy 
uważali, że zajmuje zbyt łagodne 
stanowisko wobec sowieckiej delega­
cji.

Demokratyczne źródła senackie 
uznały, że Rostowa zwolniono, ponie­
waż “ludzie, stojący u władzy, nie 
wierzyli w żadne porozumienie o kon­
troli broni z Sowietami z wyjątkiem 
takiego, które zmuszałoby tylko ZSRR 
do ograniczenia arsenału”.

Na miejsce Rostowa prezydent wy­
znaczył Kennetha Adelmana, repre­
zentanta USA do ONZ, a dyploma­
tę Mortona Abramowitza nominował 
na miejsce Starra.
Przedstawiciele rządu twierdzą, że 
obydwa zwolnienia nie miały żadne­
go związku. Rastow został bowiem 
zwolniony z powodu różnic politycz­
nych i osobistych nieporozumień z 
innymi członkami administracji. Starr 
odszedł, ponieważ nie potrafił podo­
łać postawionym mu zadaniom.

Pracownicy Dept. Stanu informo­
wali, że Rostow wielokrotnie wywo­
ływał konfrontacje, nie godząc się 
z opinią większości, często w najbar­
dziej istotnych sprawach.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Koniec Buntu 
Pułk. Ochoa
Sensuntepeque, Salwador (UPI) — 

Pułk. Sigifredo Ochoa, który sześć 
dni temu wypowiedział posłuszeń­
stwo naczelnym władzom wojsko­
wym, zakończył bunt, lecz nadal do­
maga się usunięcia Jose Guillermo 
Garcii ze stanowiska ministra obro­
ny, zarzucając mu korupcję i doma­
gając się, by odpowiadał za “zni­
szczenie kraju”.

Wiadomość tę podał tymczasowy 
prezydent Salwadoru, Alvaro Maga­
na po spotkaniu z buntownikiem. Je­
dnocześnie poinformowano, że Ochoa 
nie będzie ukarany za bunt ani też 
zmuszony do wyjazdu do Urugwaju 
na stanowisko attache wojskowego. 
Plany te, które powszechnie uważa 
się za “zasłanie za granicę” były 
bezpośrednią przyczyną rokoszu.

Szef sztabu zbuntowanego pułkow­
nika sugerował, że zdołał on wywrzeć 
nacisk na ewentualną rezygnację 
min. Garcii za zgodę na podporząd­
kowanie się naczelnym władzom. 
Ochoa pozostanie dowódcą garnizo­
nu w Sensuntepeque.

Pułkownika poparło wielu wyso­
kich rangą oficerów. Prez. Magana 
powiedział, że ludziom tym nie gro­
żą żadne represje. Zapewniał, że ca­
ła sprawa pójdzie w zapomnienie 
pod warunkiem, że Ochoa nie będzie 
podejmował żadnych akcji, celem 
wywarcia nacisku na spełnienie jego 
żądań. Rząd twierdzi, że nie poczy­
nił żadnych przyrzeczeń co do przy­
szłości min. Garcii.

Po powrocie do swego garnizonu, 
pułk. Ochoa oświadczył: “Jeśli Garcia 
rzeczywiście uważa się za żołnierza, 
jeśli naprawdę dba o armię i ko­
cha swój kraj, powinien złożyć re­
zygnację”.

Chicago (Inf. wł.) — W uroczysto­
ściach inauguracyjnych gubernatora
J. Thompsona i innych urzędników 
stanowych, wybranych w listopado­
wych wyborach, wzięli udział przed­
stawiciele Polonii: prezes ZNP i
K. P.A. Alojzy Mazewski, wicepre­
zeska ZNP Helena Szymanowicz, pre­
zes banku Parkway Dennis Voss, 
dyr. biura sprzedaży ZNP Frank 
Spula, klerk powiatowy Stanley Kus- 
per, republ. komityman 35 wardy 
Louis Kasper, sen. stanowy Ted Le­
chowicz, sen. stanowy Leroy Lemke, 
Alex Walters (Olszewski), b. repr. 
stanowy Peter Peters (Piotrowicz), 
Ed Korosa, Marilyn Mrozek, Mary 
Ann Braski i Walter Kozel z żoną.

Po uroczystym zaprzysiężeniu od­
było się przyjęcie w siedzibie gub. 
Thompsona. Inni dygnitarze stanowi 
urządzili również przyjęcia. Gub 
Thompson serdecznie powitał preze­
sa Mazewskiego i przedstawicieli Po­
lonii, wyrażając radość z przybycia, 
mimo złej pogody, na uroczystość 
jego zaprzysiężenia na trzecią ka­
dencję. Gubernator zapewnił o swej 
życzliwości dla Polonii i dzielnego 
narodu polskiego, ciężko doświadczo­
nego przez historię.

Przedstawiciele Polonii złożyli tak­
że wizyty w siedzibach innych wy­
branych urzędników stanowych. 
Szczególnie serdecznie powitał przed­
stawicieli Polonii prokurator gen. 
Illinois Neil Hartigan (dem.), wyra­
żając wdzięczność za poparcie jego 
kandydatury. Prok. Hartigan, nale-

Japonia Złagodzi 
Opłaty Celne

Tokio. (UPI) — Japonia ogłosiła 
wprowadzenie nowych ustaw, które 
mają przyczynić się do złagodzenia 
taryf celnych i ograniczeń handlo­
wych, obejmujących 75 produktów 
przemysłowych i rolnych. Dzięki temu 
papierosy amerykańskie będą mogły 
konkurować na rynku japońskim z ty­
toniowymi wyrobami japońskimi.

Nowe przepisy spowodują jednakże 
zahamowanie w imporcie pomarańczy 
i wołowiny.

Ujawniony w dniu dzisiejszym plan 
musi być zatwierdzony przez krajowy 
parlament (Diet). W wypadku za­
twierdzenia, Japonia zniesie z dniem 
1 kwietnia, lub ograniczy opłaty celne 
obejmujące 47 produktów przemysło­
wych i 28 rolnych. 

żący do wybitnych polityków demo­
kratycznych młodszego pokolenia, 
podobnie jak gub. Thompson zapew­
nił o swej życzliwości dla Polonii.

Razem z gub. Thompsonem zaprzy­
siężeni zostali i objęli stanowiska: 
wicegub. George Ryan, prok. gen. 
Neil Hartigan (dem.), sekretarz sta­
nowy Jim Edgar (republ.), kontroler 
Roland Burris (dem.) i skarbnik 
James Donnewald. Uroczystości by­
łyby o wiele przyjemniejsze, gdyby 
nie deszcz, który padał przez więk­
szość dnia.

Pani Thatcher 
Wraca 

z Falklandów
Londyn (UPI) — Premier Wielkiej 

Brytanii Margaret Thatcher odleci 
dziś z Falklandów do domu.

Pani Thatcher jest zadowolona z 
wizyty na Wyspach Falklandzkich i 
uważa swą podróż za sukces. Miesz­
kańcy wysp witali ją jako “Chur­
chilla”. Po powrocie do Londynu ocze­
kują na panią premier trudne proble­
my natury ekonomicznej.

Wizyta na owianym kontrowersją 
archipelagu wysp południowych trwa­
ła pięć dni. Na zakończenie swej wizy­
ty p. Thatcher odwiedziła w środę 
Mt. Tumbledown, miejsce, na którym 
poddał się Brytyjczykom ostatni od­
dział argentyński, co zakończyło trwa­
jącą 74 dni wojnę.

Podróż powrotną na 8000-milowej 
trasie, odbędzie p. Thatcher samolo­
tem wojskowym. W dniu dzisiejszym 
wyląduje w bazie wojskowej w po­
łudniowej Anglii.

W czasie pobytu na wyspach, 1800 
mieszkańców Falklandów witało wszę­
dzie panią premier entuzjastycznie, 
nazywając ją “swoim Churchillem”, 
również serdecznie witał ją złożony 
z 4000 żołnierzy brytyjski garnizon 
stacjonowany obecnie na Falklandach.

Wizyta na wyspach spotkała się 
jednakże z nieprzychylną reakcją, za­
równo w Argentynie jak i wśród człon­
ków opozycji rządowej, w samej Anglii. 
Przebywając z wizytą w nie zwią­
zanym przymierzem kraju, tj. Nika­
ragui, argentyński minister spraw 
zagr. Juan Ramon Lanari, skrytyko­
wał ostro wizytę pani Thatcher i oświad­
czył, że Buenos Aires “nie zapomni” 
jej tego.

Wątpliwości
Co Do Wizyty 

Papieża w Polsce
Watykan (UPI) — Oskarżony przez 

Moskwę o szerzenie antykomuni­
stycznej propagandy Papież Jan Pa­
weł II, stwierdził w środę w czasie 
publicznych modłów do Matki Boskiej 
Częstochowskiej, że powstały poważ­
ne wątpliwości, co do jego wizyty w 
Polsce, która była planowana w 
czerwcu bieżącego roku.

Jeden z polskich księży w Watyka­
nie potwierdził powstanie poważnych 
kłopotów wokół wizyty Papieża, która 
była planowana z myślą o uczczeniu 
600-lecia Klasztoru na Jasnej Górze. 

Szósta Runda
Rozmów 
w Libanie

(UPI) — Celem przełamania istnie­
jącego impasu w rozmowach libań- 
sko-izraelskich, Izrael zamierza za­
biegać o wprowadzenie pewnych 
zmian w planie pokojowym przedło­
żonym przez Stany Zjednoczone. 
Chodzi tu przede wszystkim — jak 
podało radio izraelskie — o plan wy­
cofania wojsk obcych z Libanu.

Rządowy komitet izraelski, które­
mu przewodniczy premier Begin, po­
stanowił przyjąć na porządek dzienny 
negocjacji plan amerykański z pew­
nymi jednakże, jak określono, zmia­
nami. Izraelski komunikat radiowy 
nie podał żadnych na ten temat szcze­
gółów, a sekretarz gabinetu Dan 
Meridor uchylił się od komentarzy 
na ten temat. W czwartek rozpocznie 
się szósta kolejna runda rozmów 
izraelsko-libańskich. Porządek dzien­
ny nada, um jest ustalony.

W Moskwie przebywa przywódca 
PLO, Yasser Arafat, który spotkał 
się z przywódcą Związku Sowieckiego 
Juri Andropowem. Arafat powiedział, 
że partyzanci palestyńscy, którzy 
walczyli z wojskami izraelskimi w 
lecie ub. roku w Bejrucie, uzyskali 
natchnienie od obrońców sowieckich 
Leningradu i Stalingradu z okresu 
drugiej wojny światowej.

“Cały świat może przekonać się 
o tym, że prowadzona przez Izrael 
polityka zagłady, opierająca się na 
instrukcjach Stanów Zjednoczonych, 
prześcignęła w swym okrucieństwie 
i wandalizmie zbrodnie, popełnione 
przez przestępców nazistowskich” — 
stwierdził Arafat.

Przywódca PLO dodał, że wojska 
jego “gotowe są walczyć i umrzeć” 
za swój naród, lecz kryzys blisko­
wschodni może być rozwiązany jedy­
nie przy stole konferencyjnym, na 
drodze konstruktywnych rozmów.

W Jerozolimie odbędą dziś z Begi- 
nem rozmowy amerykańscy wysłan­
nicy Philip Habib i Morris Draper. 
Spotkanie ich z premierem Izraela 
ma na celu doprowadzenie do przy­
śpieszenia rozmów, które rozpoczęły 
się w dniu 28 grudnia.

W ostatniej chwili nadeszła wiado­
mość, że negocjatorzy libańscy i 
izraelscy doszli do porozumienia na 
temat proponowanej przez Stany 
Zjednoczone kompromisowej wersji 
porządku dziennego. Na porządku 
dziennym znajdzie się m.in. sprawa 
zakończenia stanu wojny pomiędzy 
Izraelem i Libanem, zagwarantowa­
nie bezpieczeństwa wojskom izrael­
skim przebywającym w pobliżu gra­
nicy libańskiej, omówienie ogólnego 
projektu wzajemnych stosunków — w 
przyszłości, wycofanie wojsk izrael­
skich z Libanu oraz warunki, na jakich 
mają być wycofane z Libanu inne 
wojska obce.

Wzrost Cen Złota
Londyn. (UPI) — Cena złota może 

przekroczyć dziś na giełdach euro­
pejskich $500 za uncję. Dzisiejsza cena * 
otwarcia wynosiła w Zurichu $492.50 
za uncję.

Dzisiaj także zaznaczył się dalszy 
spadek cen dolara w stosunku do 
głównych walut europejskich.

Pod 
Zarzutem 
Szpiegostwa
Przeciwko Dziennikarzom 
Zachodnim
Warszawa (UPI) — Polskie władze 

wojskowe wydały dzisiaj nakaz opu­
szczenia Polski przez korespondentkę 
UPI — Ruth Gruber, która była akre­
dytowana w Warszawie od jesieni 
1980 roku. W oświadczeniu Polskiej 
Agencji Prasowej posunięcie władz 
umotywowane jest zbieraniem przez 
Ruth Gruber “materiałów szpiegow­
skich”.

W ostatniej informacji przesłanej 
z Warszawy pani Gruber pisze, że 
o swoim wydaleniu z Polski dowie­
działa się najpierw z komunikatu 
PAP-u, później dopiero wezwano ją 
do Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, gdzie poproszono ją o zwrot 
jej karty akredytacyjnej oraz za­
świadczenia uprawniającego ją do 
dokonywania zakupów w specjalnym 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rezygnacja 
Schweikera

Washington (UPI) — Sekr. Dept. 
Zdrowia i Usług Publicznych Richard 
S. Schweiker złożył rezygnację, by 
przejść do prywatnej firmy ubezpie­
czeniowej “American Council of Life 
Insurance”.

Schweiker, którego dwa lata na 
stanowisku gabinetowym upłynęły 
wśród ciągłych walk o programy me­
dyczne, zasiłki, ubezpieczenia zdro­
wotne i sprawy dotyczące systemu 
Social Security, odchodzi podobno wy­
łącznie dlatego, że dostał niezwykle 
atrakcyjną ofertę pracy, z 6-cyfrową 
stawką.

Prezydent Reagan mianował na jego 
miejsce byłą kongresmenkę, Marga­
ret M. Heckler (R.-Mass.), która prze­
grała ostatnie wybory do Kongresu 
po zmianie okręgu wyborczego.

Heckler cieszy się dużą popularno­
ścią wśród feministek.

W ub. miesiącu podsekretarz Dept. 
Zdrowia i Usług Publicznych David 
B. Swoap zrezygnował, by objąć sta­
nowy departament w Califomii, co 
zaproponował mu nowy gubernator 
tego stanu, republikanin George 
Daukmejian.

Największe szanse na objęcie jego 
miejsca mają John Svahn, komisarz 
Social Security oraz Edward N. Brand, 
asystent sekretarza Dept. Zdrowia.

Schweiker zasiadał swego czasu w 
Kongresie a później w Senacie. Kie­
dy Reagan wygrał wybory prezyden­
ckie, Schweiker nie ubiegał się o no­
wą kandencję w Senacie. Został mia­
nowany sekretarzem HHS.

Szturm Policji 
Nie Uratował 

Policjanta-Zakładnika 
Memphis, Term. (UPI) — Policja 

przeprowadziła szturm na położony 
na północnym przedmieściu Memphis, 
Hollywood — dom, w którym zabary- 
kowało się kilku mężczyzn, trzymają­
cych jako zakładnika rannego poli­
cjanta.

Policjanci użyli gazu łzawiącego i 
ostrzelali budynek. Trzech policjan­
tów, którzy udali się we wtorek wie­
czorem do wskazanego domu, zostało 
napadniętych. Dwaj z nich — jeden 
postrzelony w brodę i drugi uderzony 
w głowę, zdołali uciec, trzeci poli­
cjant, również ranny, został we- 
wnątrzy, stając się zakładnikiem fa­
natyków religijnych.

Najnowsze doniesienia na temat 
zajścia głoszą, że policjanci po prze­
prowadzeniu szturmu na oblężony 
dom, nie znaleźli nikogo przy życiu. 
Wśród zabitych znajduje się również 
zakładnik policjant. Dokładnej liczby 
zabitych na razie nie podano.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 13 STYCZNIA (JANUARY 13), 1983

Co Słychać 
Wśród Podhalan

W niedzielę, dnia 9 stycznia odbyło 
się pierwsze w 1983 r. spotkanie ro­
dziców i dzieci uczęszczających do 
“Szkółki tańca,” przy Zarządzie 
Głównym Związku Podhalan w P.A. 
Serce rosło na widok ilości zgroma­
dzonych, wśród których nie brakło

wzięcia wymagają dużego wkładu 
pracy, tak i ten dom, jako ostoja na­
szej siły organizacyjnej i komórka 
kultury podhalańskiej, wymaga po­
parcia ze strony nas wszystkich, nie 
tylko Podhalan lecz tych, którym 
sprawa podhalańska jest bliska ser-

członków Zarządu Głównego, na czele cu.
z prezesem Józefem Gilem. Obecni 
byli także wiceprezes Andrzej Bobak 
i wiceprezeska Maria Jachymiak, 
którzy jednocześnie odpowiedzialni są 
za imprezy odbywające się na terenie 
Związku Podhalan. Jako odpowie­
dzialni za naukę tańca i śpiewu obecni 
byli instruktorzy Zofia Cieśla, Jan 
Tylka-Suleja i kierownik Andrzej Ko- 
telnicki, no i oczywiście niezbędnie 
potrzebni muzykanci podhalańscy.

O jednym z nich ńiuszę tu ko­
niecznie wspomnieć, tj. o Władysła­
wie Zaryckim, gdyż obok muzyki gó­
ralskiej jego pasją życiową jest poe­
zja, zawierająca także słowa pieśni i 
tzw. śpiewek regionalnych. Tomik 
jego wierszy pt. “Niesiem Cię Świa­
tu” stanie się jednym z podręczników 
do nauki gwary podhalańskiej w na­
szej szkółce. Co do nauki śpiewu liczy­
my na pomoc wiceprezeski Marii 
Jachymiak jako, że posiada osobisty 
talent wokalny i doświadczenie w 
tym kierunku.

Garstka przybyłych rodziców i dzia­
łaczy Związku Podhalan była nikła 
w porównaniu ze zgromadzoną mło­
dzieżą. Jednocześnie uświadomiłam so­
bie to, że gdyby nie Szkółka tańca, 
część tych dzieci może nawet nigdy by 
tam nie przyszła. Nie chodzi zresztą 
tylko o przyjście do pięknego miejsca 
lub zwiedzenie go, jako muzeum, 
gdzie wszystkie przedmioty są mart­
we, choć świadczą o przeszłości, ale 
chodzi o przyjście do nowego budynku 
Związku Podhalan, jak do miejsca 
tętniącego żywą tradycją podhalań­
ską, pulsującego śpiewem, tańcem 
i gwarą góralską pod drewnianą po­
wałą z rzeźbionym sosrębem, jak to 
miało miejsce w dawnych czasach na 
Podhalu. Trzaskający ogień w komin­
ku i ciepło rozpływajęce się po całym 
pomieszczeniu, było jak gdyby tchnie­
niem energii do kontynuacji tej wspa­
nialej myśli kultywowania tradycji 
naszych ojców.

Każdy kto przybędzie do naszego 
nowego Domu Podhalan będzie za­
chwycony tym, co już zostało zrobio­
ne, a co dopiero, gdy zostanie wyko­
nana reszta prac. Tej pracy jest dosyć 
dużo i potrzebne są ogromne fundu­
sze. Myślę, że ambicją każdej rodziny 
podhalańskiej powinno być zakupie­
nie stu-dolarowej cegiełki, by jej imię 
mogło być umieszczone we wnętrzu 
tego domu, na honorowym miejscu, 
jako dowód, że jest on naszą wspólną 
własnością, że wszyscy budowaliśmy 
go razem z wielką dumą, aż stanie 
w Chicago, jako ośrodek polskości.

Jak wszystkie wielkie przedsię-

Prasa Służy Wam — 
Pomagajcie Jej!

i i i

Miejmy nadzieję,, że dzieci, które 
z takim zapałem rwą się do tańca 
góralskiego będą godnymi naśladow­
cami i kontynuatorami tradycji swo­
ich przodków. Lecz tylko nasza 
obecna współpraca i pomoc w wybu­
dowaniu domu, który będzie miej­
scem spotkań, prób i występów, może 
zapewnić pełny sukces.

Wracając do spraw organizacyj­
nych chcę podzielić się tym, co zo­
stało ustalone na zebraniu w ramach 
działalności szkółki. Tak więc próby 
dla dzieci stawiających swe pierwsze 
kroki w tańcu góralskim odbywać 
się będą w niedzielę od godz. 6:00 

7:00 wieczorem. Natomiast próba 
dla zaawansowanych i przygoto­
wawcze próby do występów odbywać 
się także będą w niedzielę, w godzi­
nach od 7:00 do 9:00 wieczorem.

Na niedzielę, 30 stycznia 1983 r. 
Komitet Rodzicielski i instruktorzy 
Szkółki tańca zapraszają wszystkie 
dzieci podhalańskie wraz z rodzicami 
na “Zabawę przy choince.” Impreza 
ta odbędzie się w Domu Podhalan, 
pod adresem 4808 S. Archer Ave., o 
godz. 3:00 po południu. Rodzice przy­
gotowują lekki posiłek, a dzieci krótki 
program okolicznościowy, łącznie ze 
śpiewem kolęd. Mile będą widziane 
donacje na potrzeby Szkółki tańca. Po 
więcej informacji można dzwonić na 
telefon 471-2686.
Opłatek w Czasie Posiedzenia 
Zarządu Głównego

W najbliższy piątek, tj. 14 stycznia 
odbędzie się miesięczne posiedzenie 
Zarządu Głównego, połączone z tra­
dycyjnym “Opłatkiem.” Zapraszamy 
na to spotkanie wszystkich prezesów 
i dyrektorów kół Związku Podhalan, 
kierowników i instruktorów zespołów 
regionalnych oraz członków Komite­
tów Rodzicielskich i oczywiście człon­
ków Zarządu Głównego. Posiedzenie 
odbędzie się w Domu Podhalan, pod 
adresem 4808 S. Archer Ave., 
o godz. 8:00 wieczorem.

Józef Gil — prezes 
Helena Trunko — sekr. prot.

♦ ♦ ♦
Wydział Podhalanek Związku Pod­

halan w P.A. zawiadamia wszystkich 
członków, że zebranie wyborcze, któ­
re miało odbyć się w dniu 16 stycznia 
1983 r., zostaje odwołane. Nowy ter­
min zebrania i miejsce zostaną poda­
ne w odpowiednim czasie. Wysłane 
także będą zawiadomienia listowne.

Helena Starczewska — wiceprezes
♦ ♦ ♦

Zarząd Koła Nr 8, im. Gen. Andrze­
ja Galicy zawiadamia wszystkich 
członków, że zebranie wyborcze od­
będzie się w niedzielę, dnia 16 stycznia 
1983 r., o godz. 2:00 po południu, pod

Sprawy rozwodowe — uzgodnione 
lub niezgodnione. Rozwody są; 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron 
mieszka w Polsce. Sprawy sepa­
racji, unieważnienie małżeństw i 
adopcja dzieci — wszystko to 
sprawnie załatwia na życzenie:

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO
Po informacje można dzwonić w 
każdej porze’ na Nr. 631-7100.

MÓWIMY PO POLSKU

adresem 5788 S. Archer Ave.
Andrzej Bielak — prezes

♦ ♦ ♦
Zarząd Koła Nr 21, Czarny Dunajec 

zaprasza wszystkich członków na ze­
branie sprawozdawczo-wyborcze w 
niedzielę, dnia 16 stycznia, o godz. 
2:00 po południu. Zebranie odbędzie 
się w sali klubu sportowego “Wawe­
le,” pod adresem 5154 S. Campbell 
(25 West).

Jan Kantor — prezes 
Janina Tylka-Suleja — koresp.

ŻAKIET POLOWY
ARMII USA

VISA

3318 N. MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO, ILL. 60641

Reg.
45WMT 

Cena 
wyprzedażowa

MasterCard
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TIMES BEACH, MO. — Z miejscowości tej wywieziono wszys­
tkie “domki na kółkach”, ewakuując mieszkańców, ponieważ 
powódź naniosła w tej miejscowości odpady chemiczne, groźne 
dla otoczenia znane pod nazwą “dioxin”. (UPI)

Badania Wykazały Skażenie Ziemi 
w 6 Miejscowościach w Stanie III.

W sześciu miejscowościach w po­
łudniowej części stanu Illinois władze 
federalne dokanały analizy próbek 
ziemi, które wykazały, że zawierają 
dwutlenek. Przyrodnicy określają 
dwutlenek jako jeden z najgroźniej­
szych trujących składników chemicz­
nych oraz jako niepotrzebny produkt 
powstający w fabrykach chemicznych 
Określa się, że dla zdrowia człowieka 
jest on niebezpieczny w mikroskopij­
nych ilościach jedna cząsteczka na 
miliard.

Przedstawiciel stanowej agencji 
ochrony środowiska naturalnego po­
wiedział, że do zanieczyszczenia kilku 
miejscowości w naszym stanie doszło 
po tym, kiedy firma która zajmowała 
się czyszczeniem ulic i posiadała kon­
trakt z wieloma miejscowościami uży­
ła do spryskiwania ulic, torów wyści-

Światowy Sukces 
Polskich “Arabów”

(2W) — Na odbywającym się w 
Paryżu międzynarodowym pokazie 
koni (Salon du Cheval) polskie araby 
czystej krwi odniosły wielki sukces. 
Siwa 7-letnia klacz “Etruria”, wyho­
dowana w Janowie Podlaskim, zdo­
była tytuł chąmpionki świata w swo­
jej kategorii. Tytuł World Champipn 
Marę 1982 jest drugim już z kolei jej 
sukcesem, gdyż w roku 1978 uznana 
została za najlepszą klacz w Europie, 
również drugie miejsce i tytuł wice- 
championki zdobyła dwulatka ze stad­
niny w Michałowie, gniada “Passa”.

Znamienne, że w czasie tego same­
go salonu paryskiego pierwsze miej­
sce w kategorii ogierów i tytuł cham­
piona zdobył “Gondolier”, także wy­
hodowany w stadninie koni w Janowie 
i sprzedany do USA w roku 1980. 
Można więc mówić o wyjątkowo uda­
nym występie arabów czystej krwi 
rodem z Polski.

Wyjazd polskiej ekipy, zorganizo­
wany przez “Animex” oraz Krajowe 
Zrzeszenie Hodowli i Obrotu Zwierzę­
tami opłacił się więc, gdyż tego typu 
laury końskie przyczyniają się do 
umacniania prestiżu polskich hodow­
ców, a tym samym do uzyskiwania 
lepszych cen na aukcjach w Janowie 
Podlaskim.

Wspomnienia Córki 
Generała Grota

Krajowy “Przegląd Tygodniowy” 
rozpoczął w swym świątecznym nu­
merze druk wieloodcinkowych wspo­
mnień Ireny Roweckiej-Mielczarskiej 
pt. “Ojciec”. Pamiętnik córki gen. 
“Grota” odtwarza atmosferę domu 
rodzinnego, przynosi wiele niezna­
nych faktów, kreśli sylwetkę tego 
wielkiego Polaka, jakim był pierwszy 
naczelny dowódca Związku Walki 
Zbrojnej i potem Armii Krajowej, 
który na trwałe przeszedł do historii
i legendy.

SKLEP
Z WŁÓCZKAMI .

PAUL YARN 
Najniższe Ceny w Chicago 

40 Uncji—$5.00
2202 N. Milwaukee Tel. 384-9402

/AMERICAN WOMEN’S^ 
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

LEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI 

MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady 

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIĘ 

Od Poniedziałku do Soboty: 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe

2744 N. WESTERN AVE.
< (Przy Diversey Ave.) >

gowych, prakingów-środka chemicz­
nego zawierającego właśnie dwutle­
nek. Wszystkie miejscowości znajdu­
ją się w pobliżu St. Louis z wyjątkiem 
jednej, która jest niedaleko granicy z 
Indiana. Wiatry oraz opady deszczowe 
są potencjalnym roznosicielem tej 
trucizny.

Próbki ziemi i wody zostały pobrane 
do przeprowadzenia analizy w labora­
toriach z 15 miejscowości w stanie 
Missouri. W miejscowości Times 
Beach znajdującej się 25 mil na po­
łudniowy — zachód od St. Louis, 3.000 
mieszkańców wyprowadziło się po 
powodzi, jaka tam była w ubiegłym 
miesiącu. Władze ostrzegały wtedy 
mieszkańców, że powódź może spo­
wodować wyzwolenie się dwutlenku. 
W latach 1972 i 1973 ulice miasta 
były spryskiwane właśnie tym środ­
kiem chemicznym zawierającym dwu­
tlenek.

Autorytety medyczne z Chicago 
stwierdzają, że wykrycie dwutlenku 
w organizmie jest rzeczą bardzo 
trudną. Można się go nabawić poprzez 
skórę przebywając w skażonym tere­
nie, poprzez drogi oddechowe lub 
przez bezpośredni dotyk. Może on 
ujemnie wpływać na wątrobę, nerki, 
może spowodować wady urodzeń dzie­
ci, choroby serca, skóry, choroby ner­
wowe. Objawy chorobowe mogą być 
w postaci bólów głowy, utraty wagi, 
słabości, zaników pamięci, krwawień 
itp. Zatrucie może się dopiero objawić 
po 6 miesiącach do trzech lat od 
chwili skażenia.

Quick and Easy!
Printed Pattern

4741

101/2-201/2

TAKE IT EASY all ways. Cut and 
sew this simple dress in the few­
est hours, then enjoy it for work 
or relaxing. Checks, flower print, 
solids—take your pick!

Printed Pattern 4741: Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%. Size 14% (bust 37) 
takes 2% yards 45-inch fabric. 
$2.50 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Hign ciotnmg prices nave you 
down? Get a lift, send for NEW 
SPRING-SUMMER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles, choose 
one pattern free ($2.50 value). 
Catalog, $1.50.
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each
127- Afghans ’n’ Doilies
128- Envelope Patchwork Quilts
129- Quick n' Easy Transfers
130- Sweater Fashions-Size 38-56 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

(Ciąg dalszy)332

| Lucy Maud Montgomery

| Ania z Szumiących
I Topoli

— Miałam ich dziesięcioro i nie zauważyłam, żeby 
któremuś zdarzyło się coś cudownego. Paulino, siedź 
spokojnie, jeśli możesz. Drażnisz mnie. Nawet nie spy­
tałaś, jak ja spędziłam ten dzień. Ale sądzę, że nie po­
winnam była spodziewać się zainteresowania z twojej 
strony.

— Mogę śmiało odgadnąć, jak przeszedł ci dzień, ma­
mo, nie pytając. Wyglądasz tak świeżo i pogodnie. — 
Paulina czuła się tak podniesiona na duchu po dniu spę­
dzonym na weselu, że mogła zachować się wobec matki 
nieco odważniej niż zwykle. — Jestem pewna, że mi­
ło spędziłyście czas z panną Shirley.

— Zupełnie dobrze sobie poradziłyśmy. Pozwoliłam 
jej robić, co chciała. Przyznaję, że po raz pierwszy od 
lat brałam udział w ciekawej rozmowie. Nie stoję tak 
blisko nad grobem, jakby sobie niektórzy życzyli. Chwa­
ła niebiosom, nie jestem głucha ani zdziecinniała. Są­
dzę, że następnym razem wybierzesz się na Księżyc. 
I przypuszczam, że nie przyjęli z zachwytem mojego 
wina.

— Och, bardzo im smakowało. Uważali, że jest wspa­
niałe.

— To tylko ty tak mówisz. Czy przywiozłaś z powro­
tem butelkę, czy też pamiętanie o tym przekraczało 
twoje możliwości?

— Bu... butelka stłukła się — powiedziała' Paulina 
drżącym głosem. — Ktoś ją przewrócił w spiżarni. Ale 
Luiza dala mi dokładnie taką samą, więc nie martw się, 
mamo.

— Miałam tę butelkę od chwili, gdy zaczęłam pro­
wadzić dom. Butelka Luizy na pewno nie jest taka sa­
ma. Obecnie nie robi się takich butelek. Chcę, żebyś mi 
przyniosła jeszcze jeden szal. Mam katar. Obawiam się, 
że się strasznie zaziębiłam. Żadna z was nie pamięta, 
że nie wolno dopuszczać do mnie chłodnego powietrza. 
Na pewno znowu dostanę zapalenia korzonków nerwo­
wych.

W tym momencie wpadł na chwilę sąsiad mieszkają­
cy w górze ulicy. Paulina skorzystała, by wyjść razem 
z Anią.

— Dobranoc, panno Shirley — powiedziała dość 
uprzejmie pani Gibson. — Jestem pani bardzo zobowią­
zana. Gdyby w tym mieście było więcej podobnych do 
pani ludzi, byłoby to dla niego z pożytkiem. — 
Uśmiechnęła się bezzębnymi ustami i przyciągnęła Anię 
do siebie.

Paulina i Ania kroczyły wzdłuż ulicy. Była chłodna, 
zielona noc. Paulina zdobyła się na wynurzenia, jakich 
nigdy nie słyszała jej matka.

— Och, panno Shirley, to było boskie. Jakże zdołam 
się pani odwdzięczyć? Nigdy nie spędziłam tak cudow­
nego dnia. Będę żyła przez lata całe wspominając go. 
Zabawne było stać się ponownie druhną. Kapitan Izaak 
Kent był drużbą. On, on był kiedyś moim wielbicielem. 
Powiedział: „Pamiętam, jak ładnie wyglądałaś na we­
selu Luizy w sukience koloru wina”. Czyż to nie cu­
downe, że zapamiętał tę suknię? I dodał: „Twoje wło­
sy mają kolor syropu melasowego”. Nie było w tym 
chyba nic nieprzyzwoitego, panno Shirley?

— Oczywiście, że nie.
— Gdy wszyscy goście odjechali, Luiza, Molly i ja 

zjadłyśmy razem kolację. Byłam okropnie głodna. Chy­
ba od lat nie byłam tak głodna. Miło jest jeść wszystko, 
na co ma się ochotę, i nie wysłuchiwać uwag, że to czy 
tamto z pewnością mi zaszkodzi. Po kolacji poszłyśmy 
z Mary do jej starego domu i spacerowałyśmy po ogro­
dzie, wspominając dawne czasy. Widziałyśmy krzaki 
bzu, które zasadziłyśmy przed laty. Jako dziewczęta 
spędziłyśmy wspólnie wiele pięknych wakacji. Gdy za­
szło słońce, poszłyśmy na kochane, stare wybrzeże 
i usiadłyśmy w milczeniu na skale. Z oddalonej przy­
stani dobiegało bicie dzwonów, od morza wiał łagodny 
wiaterek, a gwiazdy przeglądały się w drżącej powierz­
chni wody. Zapomniałam już, jak piękne są noce nad za­
toką. Kiedy zrobiło się całkiem ciemno, wróciłyśmy do 
domu. Pan Gregor czekał... i tak — zakończyła Paulina 
ze śmiechem — „stara kobieta powróciła do domu tej
nocy”.

— Chciałabym... Chciałabym, żeby pani nie miała tak 
trudnego życia w domu, Paulino.

— O droga panno Shirley, teraz nie będę się tym tak 
przejmowała — powiedziała Paulina pośpiesznie. — Mi­
mo wszystko*biedna mama mnie potrzebuje. A tak miło 
jest czuć się komuś potrzebnym, kochanie.

Tak, to była prawda. Ania myślała o tym jeszcze 
w swym pokoju na wieży. Marcin, umknąwszy uwadze 
Rebeki Dew i wdów, leżał zwinięty w kłębek na jej łóż­
ku. Myślała o Paulinie, która powróciła do swej niewoli 
wspomagana wspomnieniem o szczęśliwym dniu.

— Mam nadzieję, że ktoś, będzie mnie zawsze potrze­
bował — powiedziała Ania do kota. — Cudownie jest 
uszczęśliwić kogoś, Marcinie. Ofiarowanie tego dnia Pau­
linie sprawiło, że czuję się ogromnie bogata. Ale, Mar­
cinie, nie myślisz chyba, że w wieku lat osiemdziesięciu 
stanę się podobna do pani Adoniramowej Gibson? Co?

Marcin zapewnił ją o tym głębokim miauczeniem.

XV
W piątkowy wieczór, na dzień przed weselem, Ania 

przyjechała do Bonnyview. Nelsonowie wydawali uro­
czysty obiad dla rodziny i weselnych gości, którzy przy­
płynęli statkiem. Wielki, rozbawiony dom, nazywany 
„letnią rezydencją doktora Nelsona”, wznosił się wśród 
jodeł na wąskim pasie ziemi, otoczonym z obu stron wo­
dami zatoki. Poza nim rozciągały się złociste wydmy, 
wiedzące wszystko o wiatrach.

(Ciąg dalszy nastąpi)
i
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Komunikat Polskiego Katolickiego 
Centrum Kultury Im. Jana Pawła II
Opłatek

Tradycyjnym zwyczajem w nie­
dzielę 16 stycznia o godz. 12:30 po 
południu po Sumie odbędzie się wigi­
lia — opłatek dla członków i przy­
jaciół Centrum im.Jana Pawła II. 
Opłatek jest sponsorowany przez Ze­
spół Pieśni i Tańca “Rzeszowiacy” 
pod kier. ks. bpa. Bronisława Woj­
dyły, oraz Instytut Języka Angielskie­
go. Po rezerwacje tel.: 276-7171. Adres 
Centrum im. Jana Pawła II: 1309 N. 
Ashland Ave.
Język Angielski

Przy Centrum im. Jana Pawła II 
istnieje Instytut Języka Angielskiego. 
Prowadzonych jest 10 klas języka 
angielskiego na różnych poziomach 
we wszystkie dni tygodnia wieczorem, 
a rano we wtorki i czwartki. Kursy 
są kredytowane przez Chicago City 
Colleges. Po informacje tel: 276-7171 
lub 339-9294.
Zespół Pieśni i Tańca 
“Rzeszowiacy”

Istniejący od dziesięciu lat Zespół 
Pieśni i Tańca oraz Teatr i Zespół 
Dziecięcy “Rzeszowiacy” założony i

Instalacja Zarządu 
Plac. 40 SWAP i Korpusu 
Pom. Pań w Hammond
W sobotę, dnia 15 stycznia 1983 r., 

o godzinie 5:30 po poi. odbędzie się 
doroczna instalacja nowego zarządu 
Placówki 40 SWAP i Korpusu Pom. 
Pań, w sali własnej, przy 241 Gostlin 
St., w Hammond, Indiana.

Będzie przeprowadzony krótki, ale 
urozmaicony program, oraz podana 
smaczna kolacja, przygotowana przez 
koleżanki z Korpusu Pom. Pań. Bufet 
bogato zaopatrzony we wszelkiego ro­
dzaju napoje, dla wygody naszych 
gości, po bardzo przystępnych cenach.

Bilety wstępu tylko $7.50 od osoby, 
są już do nabycia u gospodarza klubu, 
po godz. 3 po pot, tel.: (219 ) 933-9347, 
oraz u członków komitetu i przy wej­
ściu na salę.

Po programie i zainstalowaniu za­
rządów na rok 1983, odbędzie się kar­
nawałowa zabawa taneczna. Dla mi­
łośników tańca przygrywał będzie do­
borowy zespół orkiestry “Europa” 
z Chicago.

Komitet serdecznie zaprasza wszyst­
kie Placówki Weterańskie i Korpusy 
Pom. Pań, kluby i organizacje oraz 
całą patriotyczną Polonię, wraz z 
rodzinami i przyjaciółmi.

Komitet 

Pragną Korespondować 
Anita Stelmach, zam. 45-221 Opole, 

ul. Chabrów 98 m. 35. Ma lat 36, wzro­
stu 168 cm, jest szczupła, włosy cie­
mne, oczy niebieskie, wykształcenie 
średnie, jest osobą samotną. Pragnie 
nawiązać korespondencję z osobami pol­
skiego pochodzenia w języku polskim.

Marzena Dubrowska, zam. 80-347 
Gdańsk — Oliwa, ul. Orłowska 11 
bm. 15. Ma lat 18, chodzi do liceum 
ogólnokształcącego. Chce nawiązać 
korespondencję z rówieśnikami w ję­
zyku polskim lub angielskim. Intere­
suje się sportem, muzyką i filateli­
styką.

Janina Lachowicz, zam. 47-400 Ra­
cibórz, ul. Słowackiego 38 m. 18. Pra­
gnie razem z mężem i synem, który 
ma lat 18, nawiązać korespondencję 
z osobami zamieszkałymi w USA. 
Można pisać w języku angielskim.

Marian Pudło, zam. 23-310 Modlibo­
rzyce, ul. Felinów8, woj. Tarnobrzeg. 
Ma lat 30. jest z zawodu murarzem- 
tynkarzem. Pragnie nawiązać kore­
spondencję z osobami do lat 30. Inte­
resuje się muzyką i turystyką.

WIELKANOC 
LUB LATO 
W POLSCE

Planujecie Odwiedziny 
Rodziny w 1983? 

3* TERAZ NALEŻY 
ZAŁATWIAĆ 

DOKUMENTY I BILETY

CENA ZIMOWA 
I ODLOT 

do 15 Maja—Apex 
$516.00 W Jedną Stronę 
$797.00 W Obydwie Strony

CENA LETNIA
Po 15 Maja—Apex 

$623.00 W Jedną Stronę 
$962.00 W Obydwie Strony

Załatwiamy i Rezerwujemy
REDYK TRAVEL, 

INC.
4302 W. 55th St. 

Chicago, Illinois 60632 
585-2734 

prowadzony przez ks. biskupa Broni­
sława Wojdyła, obchodzi dziesięciole­
cie swego istnienia. Zorganizowana 
została nowa grupa Zespołu Pieśni i 
Tańca “Rzeszowiacy”.

Zapraszamy chętną młodzież, oraz 
aktorów, muzyków i dzieci. W przy­
gotowaniu jest nowy program jubi­
leuszowy. Zajęcia i próby odbywają 
się w piątki o godz. 7 — dla Zespołu 
Pieśni i Tańca “Rzeszowiacy”, a dla 
dzieci w piątki o godz. 6 wieczorem. 
Po informacje tel. do kierownika 
zespołu, ks. bpa. B. Wojdyły na numer 
276-7171, lub sekretarki Zofii Kuła 
na numer 278-3619.
Pomocniczy Program Szkolny

Staraniem ks. bpa. B. Wojdyły roz­
poczyna się w Centrum im. Jana 
Pawła II popołudniowy pomocniczy 
program szkolny dla dzieci od 6 do 
13 lat, codziennie od godz. 3 — 6 
po południu. Lekcje dokształcające 
prowadzić będą nauczyciele szkół pu­
blicznych Chicago Board of Education.

Dzieci otrzymują posiłek popołu­
dniowy. Program sponsorowany jest 
przez Department of Human Services. 
Jest wiele dzieci polskiego pochodze­
nia, które potrzebują dodatkowej po­
mocy przy odrabianu lekcji ze wzglę­
du na brak znajomości języka lub 
innych trudności. Proszę niezwłocznie 
skontaktować się z Centrum im. Jana 
Pawła II, 1309 N. Ashland Ave., lub 
tel.: 276-7171.

ks. bp. B. L. Wojdyła

Instalacja 
Klubu Błażowian

Komitet Klubu Błażowian zawiada­
mia swoich członków i członkinie, 
że posiedzenie połączone z instalacją 
odbędzie się w niedzielę, 16 stycznia 
1983 r., o godz. 1 po poł. punktualnie.

Posiedzenie odbędzie się w domu 
sali Kościuszko Park, przy 2732 N. 
Avers Ave. Będzie podana smaczna 
kolacja, a po kolacji rozgrywki, to 
też prosimy o przyniesienie ze sobą 
fantów.

Stanley Jaskułka—prezes 
Helen Nowak—sekr. prot.

“Opłatek” b. Więźniów 
Obozów Koncentracyjnych 

Zmiana Lokalu
Polskie Stowarzyszenie Byłych Wię­

źniów Politycznych Niemieckich i So­
wieckich Obozów Koncentracyjnych, 
Oddział w Chicago — uprzejmie za­
prasza Członków i Sympatyków z ro­
dzinami i przyjaciółmi na tradycyj­
ny “Opłatek”, połączony z obiadem.

Ta nasza uroczystość bożonarodze­
niowa odbędzie się w niedzielę, 16 
stycznia, o godz. 2:30 po poł., nie 
na Pułaski Rd. — lecz w Milwaukee 
Inn Restaurant, 6474 Milwaukee Ave. 
(naprzeciw pętli autobusowej).

Inwokację wygłosi kapelan Stowa­
rzyszenia ks. Jan Chrzciciel Kołaczek 
z Munster, Ind. Telefoniczne zgłosze­
nia obecności na nr 286-1760 do dnia 
14 stycznia.

Zapraszamy wszystkich b. Więź­
niów obozów koncentracyjnych, zrze­
szonych i nie zrzeszonych, celem za­
cieśnienia kontaktów koleżeńskich i 
spędzenia popołudnia W miłej, kole­
żeńskiej atmosferze.

Prosimy o zwrócenie uwagi na 
zmianę lokalu, która wynikła z przy­
czyn od Zarządu niezależnych oraz 
na konieczność uprzednich telefonicz­
nych zgtosżeń obecności na nr 286-1760 
do 14 stycznia. Zarząd Oddziału

Posiedzenie Wyborcze 
Klubu Zaborowian

Zawiadamiamy, że posiedzenie wy­
borcze połączone z instalacją odbę­
dzie się 16 stycznia, o godzinie 2:30 
po południu, w nowej sali domu ZKP, 
5835 W. Diversey.

Wybory w miesiącu grudniu nie od­
były się ponieważ było mało człon­
ków. Przypominamy, że obecność jest 
obowiązkowa. Równocześnie prosimy 
wszystkich członków o przybycie na 
to posiedzenie.

Mieczysław Dzik — prezes 
Stanisław Gulik — sekr. prot.

Karpacki “Opłatek”
Koło Karpatczyków w Chicago in­

formuje, że “Karpacki Opłatek” od­
będzie się 15 stycznia 1983 r. w sali Jan 
Beyzym Society, 6965 W. Belmont 
Ave.

Krótki program okolicznościowy, 
smaczny poczęstunek, a potem zaba­
wa taneczna.

Początek o godz. 7:00 wieczorem. 
Donacja tylko $6.

Po rezerwacje miejsc dzwonić: 
792-2858, 631-5852. 637-2790.

Serdecznie zapraszamy Bratnie Or­
ganizacje, Przyjaciół i Sympatyków 
Ko^a ’ Henryk Ścigała — prezes

Walter Chruściel — wiceprezes

Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Daniel A. Michalec 
Dr Richard W. Skiersch

Jubileusz 40-lecia Pracy Prezesa 
Spółki Standard Federal Savings

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Teofil Jarosz — prezes 
Zofia Latuszek — sekr.

1 Mackiewicz, jr., podjął pracę w 
i Standard Federal w 1940 roku, w 
1 1950 został wiceprezesem wykonaw- 
1 czym i zarządcą, prezesem wybrano 
' go w 1960, a przewodniczącym Dy­

rekcji w 1973.
W bankiecie jaki z okazji tego wy­

różnienia odbył się w Edgewood 
Valley County Club w Willow Sprigns 
wzięli między innymi udział matka 
prezesa Mackiewicz, Victoria, wdo­
wa po założycielu Standard Federal, i 
członek Dyrekcji John Brdecka, jr. 
(z prawej).

Prezes i przewodniczący Dyrekcji 
spółki pożyczkowo-oszczędnościowej 
Standard Federal Savings, Justin 
Mackiewicz, jr. (pierwszy z lewej) 
został uhonorowany ostatnio z okazji 
40-lecia pracy w tej instytucji finan­
sowej.

Polski “Opłatek” 
w South Bend, Ind.

W niedzielę, 16 stycznia, o godz. 
1-ej po poł. (E.S.T.) odbędzie się w 
St. Adalbert’s Heritage Center, przy 
Olive i Grace, w South Bend, tra­
dycyjny, polski “Opłatek”, organizo­
wany co roku przez American Re­
lief Committee for Free Poland.

W tym roku głównym mówcą 
zgodził się być p. Aloysius Mazew- 
ski, prezes Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej i Związku Narodowego 
Polskiego.

Tradycyjnego obrzędu dzielenia się 
opłatkiem dokona ks. Eug. Kazmier- 
czak, proboszcz parafii Sw. Wojcie­
cha. Toastmistrzem będzie Jerome 
Hoffman. Występ chóru parafialnego 
i zbiorowy śpiew kolęd dopełnią pro­
gramu.

Na zakończenie zabawa taneczna, 
do której grać będzie znana w South 
Bend orkiestra “Continentals”.

Bilety w cenie $7.50 nabywać moż­
na u przewodniczącej komitetu “Opłat­
ka”, G. Grzesiowskiej, tel. 288-5942, 
do dnia 12 stycznia.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

Lekarz-chiropraktyk 
posługuje się naturalnymi 
metodami leczenia artretyzmu 
szyi. Jego nowoczesne sposoby opieki nad zdrowiem 
polegają na tym, aby uwolnić pacjenta od cierpienia 
i poprawić przyczynę schorzenia bez uciekania się do 
sztucznych środków i lekarstw.

Możesz zapobiec poważnym komplikacjom 
w przyszłości, jeśli najpierw zamówisz sobie wizytę 
u lekarza chiropraktyki.

Posiedzenie Gr. 3175 ZNP 
Tow. Millenium

Tow. Millenium, Grupa 3175 ZNP, 
zawiadamia swych członków, że po­
siedzenie wyborcze połączone z insta­
lacją odbędzie się w niedzielę, 16 
stycznia br., o godz. 2 po poł. w sali 
Cornell Park, przy 50-ej i Wood. Pro­
simy o liczne przybycie.

A. Paściak — prezes

Zebranie Oddz. Gdańsk 
Ligi Morskiej

Zebranie Oddz. Gdańsk nr. 50 Ligi 
Morskiej odbędzie się w środę, 19 
stycznia, o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul. Po 
zebraniu poczęstunek.

H. Pukała — prez. 
S. Wierkus — sekr.

Tow. Narodowej Korony Polskiej i 
Grajewianie, Grupa 771, ZNP. odbę­
dzie swoje instalacyjne posiedzenie w 
piątek, dnia 14 stycznia, 1983 roku o 
godz. 8-mej wieczorem w sali P.L.A.V. 
przy ulicy 3024 N. Laramie.

Na wyborczym zebraniu w grudniu, 
został wybrany zarząd Grupy na rok 
1983 w składzie: Józef Zukowski — 
prezes, Wanda Strzelecka — wice­
prezeska, Tadeusz Niklinski — skarb­
nik, Helene Rogowski — sekr. proto- 
kółowy, Roman Strzelecki — sekr. 
finansowy.

Ze względu na ważność spraw, jakie 
będziemy omawiać, prosimy wszys­
tkich członków o liczny udział.

Na zebranie Grupa zaprosiła skarb­
nika Z.N.P. Edwarda Moskala, który 
jest przyjacielem Grupy od wielu już 
lat. Również będziemy gościć trady­
cyjnym zwyczajem, prezesa Gminy 
No. 178 p. Aleksandra Moll z małżonką.

Nasze panie z wiceprezeską przygo­
tują poczęstunek z okazji instalacji.

Sekretarz finansowy, Roman Strze­
lecki, urzędował będzie na sali od 
godz. 7-mej wieczorem.

Prosimy wszystkich członków o licz­
ny udział.

Roman Strzelecki, sekr. finansowy 
Józef Żukowski, prezes

Instalacja i Posiedzenie 
Gr. 77 ZNP, Tow. Jedność

Posiedzenie połączone z instalacją 
Grupy 77 ZNP, Tow. Jedność, odbę­
dzie się w niedzielę, 16 stycznia, o 
godz. 2 po poł. w sali Plac. 90 SWAP 
przy 6005 W. Irving Park Rd.

Zarząd Grupy na 1983 r. stanowią: 
Władysław Spadłowski — prezes, He­
lena Labno — wicepfezeska, Włady­
sław Salamandra — wiceprezes, Doris 
Kowalski — sekr. prot., Ignacy Bu­
gajski — sekr. fin., Michael Kowalski 
— skarbnik, Agnes Czaęhor — mar­
szałek i Jan Kowalski — auditor.

W skład dyrekcji wchodzą: Kazi­
mierz Hostyński, Jan Zawadka i 
Marion Znyk.

Doris Kowalski — sekr. prot.

Grupa 2879 ZNP
Tow. “Obrona Wolności”

Uprzejmie zawiadamiamy, że ze­
branie wyborcze Grupy odbędzie się 
dnia 14 stycznia br., o godzinie 7:00 
wieczorem przy 5055 W. Agatite, 
3 piętro.

Prosimy o jak najliczniejszy udział. 
Tadeusz Chlopinski — prezes 

Ina Krynicka — sekr. prot.

Posiedzenie Gr. 2206 ZNP 
Tow. Wład. Jagiełły 

Zawiadamiamy członków Tow. 
im Króla Władysława Jagiełły, Gru­
pa 2206 ZNP, że miesięczne posie­
dzenie odbędzie się w niedzielę, 16 
stycznia, o godz. 2 po poł. w sali Hol­
stein Park przy 2200 N. Oakley, na 
drugim piętrze pokój 202.

Prosimy wszystkich o przybycie, 
ponieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia.................Jan Hasiak — prezes 

B. Madera — sekr. prot

“Opłatek” 
u Akademików

Jak co roku Polski Związek Aka­
demików w Chicago organizuje tra­
dycyjny “Opłatek” organizacji, jedy­
ną imprezę, na którą zaprasza się 
razem ze swymi rodzicami — dzieci.

Tegoroczny “Opłatek” mający cha­
rakter choinkowej zabawy przygoto­
wany przede wszystkim z myślą o 
polonijnych dzieciach, odbędzie się 
w najbliższą niedzilę, 16 stycznia, o 
godz. 4:30 po poł. w stałej siedzibie 
organizacji — w Lusaka Mission 
przy 6965 West Belmont Ave.

W czasie wieczoru zaprezentowany 
zostanie program specjalnie przygo­
towany dla dzieci przez znanych arty­
stów z Polski: Marka Pacułę, Ro­
mana Marca i Janusza Letko — współ­
twórców nieistniejącego już w Chi­
cago kabaretu “U Chochoła”.

Będzie to także jeszcze jedna okazja 
dla naszych dzieci do spotkania praw­
dziwego św. Mikołaja i wyśmienitej 
choinkowej zabawy z wieloma niespo­
dziankami.

Organizatorzy wieczoru serdecznie 
zapraszają wszystkie dzieci, bez 
względu na wiek.

Posiedzenie Klubu 
Parafii Zassów

Klub Parafii Zassów będzie miał 
swe miesięczne posiedzenie w niedzie­
lę, 16 stycznia, o godz. 2:30 po poł., 
w sali Paradise, przy 1748 W. 48th 
Street. Prosimy o liczny udział, po­
nieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Zofia Piekos — prezeska 
Aniela A. Bartkowicz — sekr. prot.

‘Opłatek” 5 K.D.P.
Zarząd Koła 5 K.D.P. zaprasza 

członków wraz z rodzinami, kolegów 
i przyjaciół, na tradycyjny “Opłatek”, 
który odbędzie się w niedzielę, 16 
stycznia 1983 r., o godz. 3:00 po poi. 
w sali Koła SPK, Nr. 31, 3242 N. 
Pulaski Rd.

W programie między innymi udział 
wezmą: Nina Oleńska i Ref-ren, Mar­
ta Walas — śpiew i Lusia Rozwadow­
ska — akompaniament. Ze względu 
na ograniczoną ilość miejsc, uprzej­
mie prosimy o rezerwacje na tel.: 
631-1776 lub 775-5936.

K. Jodkowski — prezes 
S. Kosak — sekretarz

Instalacja Zarządu 
Placówki 2 SWAP

Zarząd Plac. 2 SWAP zawiadamia 
członków Placówki, ich rodziny i sym­
patyków, że instalacja nowego zarzą­
du na rok 1983 odbędzie się w sobotę, 
15 stycznia br., o godz. 6 wieczorem 
w domu własnym przy 4800 S. Wood St.

Po zaprzysiężeniu nowego zarządu, 
smacznej kolacji i programie oko­
licznościowym odbędzie się zabawa 
taneczna. Wstęp $6 od osoby.

Edward A. Berdowski — adj. prot.

“Jasełka” 
w Polskiej Szkole 
Im. Emilii Plater

Uczniowie, nauczyciele oraz zarząd 
Polskiej Szkoły im. Emilii Plater w 
Mount Prospect serdecznie zapraszają 
na “Jasełka”, które odbędą się w 

niedzielę, 16 stycznia, o godz. 2:30 
po poł., w audytorium naszej szkoły, 
tj. Prospect High School, 801 Kensing­
ton Rd., Mt. Prospect, Ill.

Danuta Schneider, kierowniczka;
Sabina Hass, prezeska

Oddz. J. Piłsudskiego 
Ligi Morskiej w Am.

Zawiadamiamy, że Oddział im. Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego No. 2 
Ligi Morskiej w Ameryce będzie miał 
swe posiedzenie w sobotę, 15 stycznia, 
w nowym miejscu, na sali p. Leszczyń­
skiej przy 3459 N. Milwaukee Ave. 
Zebranie rozpocznie się o godz. 2 po 
poł. Po zebraniu podany będzie obiad 
oraz odbędzie się program okolicz­
nościowy. Będzie to posiedzenie insta­
lacyjne.

Tow. Zwycięstwo, Gr. 3152 ZNP, 
odbędzie swe instalacyjne zebranie 
w niedzielę, 16 stycznia, o godz. 2 
po południu, w sali Domu Wydziału 
K.P.A., pnr. 5844 N. Milwaukee Ave.

Na zebraniu tym, na którym spo­
dziewane jest przybycie przedsta­
wiciela Zarządu Głównego K.P.A., 
jak również komisarza i komisarki 
Okręgu 13 ZNP, oraz urzędników 
Gminy 3 ZNP, obecność każdego 
członka Grupy jest jak najbardziej 
wskazana.

Wiktor Raginia — prezes 
Janina Kacprzyk — sekr. prot.

Dyr. E. Kolasa 
Na Instalacji 

Tow. Wiara i Ojczyzna 
W niedzielę, 16 stycznia, w sali 

Plac. 90 SWAP, 6005 W. Irving Park, 
o godz. 2:00 po poł. odbędzie się insta- 
cyjne posiedzenie Tow. Wiara i Ojczy­
zna, Grupa 1474 ZNP. Dyrektor Emil 
Kolasa będzie odbierał przysięgę od 
nowo wybranego zarządu.

Podajemy do wiadomości, że w lo­
sowaniu indyków, które odbyło się 
w czasie “Gwiazdki”, wygrali: Bro­
nisław Gawlik, Maria Stachoń, Roy 
McCutcheon i Leon Downs.

Pragnąc, aby bufet instalacyjny 
był taki wspaniały jak w zeszłym 
roku, prosimy o pomoc członków, za 
co z góry dziękujemy.

Stanisław Jagiełka — prezes 
Irena Szczech — prezeska i koresp.

Zmiana
Miejsca Posiedzeń 

Grupy 1192 ZNP
Zawiadamiamy, że posiedzenia To­

warzystwa Kosynierów Tadeusza Ko­
ściuszki, Grupa 1192 ZNP, począwszy 
od tego miesiąca, tj. stycznia 1983 r., 
będą się odbywały w trzecią niedzielę 
każdego miesiąca od godz. 2 do 4 
po południu w nowym lokalu, w domu 
Weteranów Plac. Nr. 2 SWAP, pod 
numerem 4800 S. Wood St., Chicago.

Pierwsze posiedzenie w nowym lo­
kalu odbędzie się w niedzielę, 16-go 
stycznia 1983 r. Sekretarz finansowy 
w tym czasie pobierać będzie opłaty 
od członków.

January Nazorek — prezes 
Anita Nazorek — sekr. prot.

Instalacja i “Gwiazdka” 
w Grupie 893 ZNP

Grupa 893 ZNP “Gwiazda Polski” 
zaprasza wszystkich członków z ro­
dzinami na instalację połączoną z 
“Gwiazdką” dla dzieci, która odbę­
dzie się w niedzielę, 16 stycznia 1983, 
o godzinie 3 po południu w restauracji 
Lasada, 5325 W. Fullerton, w Chicago.

Podany będzie wspaniały polski 
obiad. Dorośli: $5.00, dzieci $2.00.

Prezenty dla wszystkich dzieci.
Józef Płaszewski — prezes 

Helena Zolkowski — sekr. fin.

Wiceprezeska Szymanowicz 
Na Instalacji Gr. 877 ZNP
Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 877 

ZNP zawiadamia wszystkich człon­
ków, że posiedzenie instalacyjne od­
będzie się w środę 12 stycznia br. o 
godz. 7:30 wiecz. w sali Plac. 90 SWAP 
przy 6005 W. Irving Park Rd. Sekretarz 
finansowy będzie urzędował od godz. 6 
wieczorem.

Zarząd serdecznie zaprasza wszys­
tkich. Przysięgę od nowego zarządu 
odbierze wiceprezeska ZNP Helena 
Szymanowicz.

Tadeusz Wojnar, Prezes 
S. Krukar, Sekr.

Tow. Wolność Ludu 
Grupa 2742 ZNP

Tow. Wolność Ludu, Gr. 2742 ZNP, 
zwołuje swe roczne posiedzenie na 
niedzielę, dnia 16 stycznia 1983 roku, 
o godz. 2 po poł. w sali Parku Hol­
stein, 2200 N. Oakley Ave.

Uprzejmie prosimy wszystkich 
członków o punktualne przybycie, 
gdyż mamy bardzo ważne sprawy do 
załatwienia. Po zebraniu odbędzie się 
przyjęcie instalacyjne. Zaproście swe 
rodziny, abyśmy mogli spędzić miłe 
chwile w gronie naszych Związkow- 
czyń i Związkowców.

Zenon Ziółkowski — prezes

Artretyzm Szyi
Artretyzm szyi może być bardzo bolesnym i przykrym 

cierpieniem. Zapytajcie kogokolwiek kto ma taki problem. 
Oprócz bólu pacjent ma inne objawy: sztywność, bóle 
głowy, zawroty głowy, uczucie mielenia w głowie, 
słabość w ramionach i w rękach, znieczulenie w 
ramionach i w rękach dające się odczuć aż w palcach, 
zdrętwienie oraz ból w łopatkach, ramionach 
i rękach.

Artretyzm szyi jest wynikiem tych samych 
fundamentalnych przyczyn co artretyzm każdej 
innej części ciała.
Przyczyną jest nieodpowiedni 
metabolizm tkanek, ubogie 
zasilanie nerwu, słabe 
krążenie krwi i wysiłek.

“Opłatek”
Emerytów-Kombatantów

Klub Polskich Emerytów Komba­
tantów zawiadamia, że dnia 13-go 
stycznia 1983 r. (czwartek) o godzinie 
1 po poł., odbędzie się tradycyjny 
“Opłatek” w lokalu SPK Nr. 31, przy 
3242 N. Pulaśki Rd.

Wstęp bezpłatny za okazaniem 
legitymacji organizacyjnej. Goście — 
$3 od osoby.

L. Pieczara — prezes 
A. Tapkowski — sekr.

PACZKI 00 POLSKI
Transport z Anglii Co Tydzień

NASZA OFERTA
4.4 Ibs. Kawa Ziarnista 

+ 4.4 Ibs. Herbata Sypka 
$27.00

Łącznie z Kosztem Transportu 
POLEX LTD. (Est. 1958) 

23, Sherbrooke Rd. 
London SW6 7QJ • England 

Innć Artykuły i Lekarstwa 
Cennik Wysyłamy na Żądanie

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Instalacja Grupy 771 ZNP
Tow. Nar. Korony Polskiej

Zebranie — Instalacja
Grupy 3152 ZNP
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. ,50ę

Zwyżka Podatku Od Benzyny
Kongres uznał potrzeby życiowe w zakresie 

konieczności podjęcia zabiegów na rzecz na­
prawy dróg i mostów i stąd uchwalił zwięk­
szenie podatku od benzyny o pięć centów 
na galonie. Ocenia się, że w okresie czterech 
lat podwyżka ta przyniesie $20 bilionów. Ale 
już mnożą się opinie, że nie należy oczekiwać, 
aby ta zwyżka podatkowa przyniosła rozwią­
zanie problemów w zakresie naprawienia dróg 
i mostów, których sieć jest silnie zaniedbana. 
Dla pełnego przeprowadzenia ambitnego planu 
“zreperowania Ameryki”, jak ujął tę sprawę 
tygodnik “Time”, potrzebne będą olbrzymie 
sumy, a wstępna akcja nie powinna wywo­
ływać wrażenia, że problem już został roz­
wiązany.

Przede wszystkim trzeba zwrócić uwagę, że 
uchwalenie przez Kongres podwyżki podatku 
od benzyny oraz podpisanie ustawy przez prez. 
Reagana z miejsca wywołały wysunięcie przez 
władze w wielu stanach żądań odnośnie uwzglę­
dniania ich potrzeb co do naprawy dróg i 
mostów. Listy potrzeb są długie, a więc i 
przydział nowych funduszów powinien być 
zwiększony. Okazuje się bowiem przykładowo, 
że dodatkowe wpływy ze zwyżki podatkowej 
możnaby z powodzeniem zużyć tylko na potrze­
by dwóch stanów, mianowicie New Yorku 
i Texasu, gdyż potrzeby są tak duże.

Uważa się też, że cały program naprawy 
dróg i mostów będzie kosztował co najmniej 
$317 bilionów. Ponieważ wyliczenia wskazują, 
że obowiązująca tylko na cztery lata zwyżka 
podatku od benzyny będzie przynosiła rocznie 
około $5.5 biliona, nie można wiązać z tym 
zagadnieniem przesadnych nadziei, nie można 
zwyżki podatkowej uważać za ostateczny śro­
dek dla rozwiązania rzeczywiście pilnej i nie­
pokojącej sprawy naprawy dróg i mostów w 
skali całego kraju.

Ponieważ kraj przeżywa poważne trudności 
gospodarczo-finansowe, a bezrobocie przesła­
nia możliwości uzdrowienia sytuacji, projekt 
zwyżki podatku od benzyny uznano za szcze­
gólnie ważny, bo z zamierzeniami co do na­
prawy dróg i mostów wiąże się przewidywanie, 
że podjęte roboty stworzą dodatkowo co naj­
mniej 320,000 nowych stanowisk pracy, głów­

nie dla specjalistów w dziedzinie robót kon­
strukcyjnych. Na pewno będzie to ważny wstęp 
do zwalczania bezrobocia, ale też w skali kra­
jowej nie rozwiąże tego problemu.

Stanowe władze drogowe będą odpowiedzial­
ne za wykonywanie programów naprawy dróg 
i mostów w swoich stanach. Władze federalne 
będą rozdzielały zwiększone na te cele fun­
dusze. Uznano też na szczeblu federalnym, 
że oczekiwana dodatkowa suma z podwyżki 
podatkowej $5.5 biliona corocznie będzie roz­
dzielana jak następuje:

$1.7 biliona na naprawy dróg międzystano- 
wych, $1.1 biliona na programy masowej ko­
munikacji, $800 milionów na główne drogi 
fedralne i na różne inne drogi, a wreszcie 
$700 milionów na naprawy mostów.

Informacje prasowe wskazują, że władze 
drogowe wielu stanów mają pod ręką różne 
plany, dotyczące potrzeb drogowych, przekra- 
czjących z całą pewnością oczekiwane nowe 
wpłaty z kasy federalnej. Stan New York 
dla przykładu głosi, że będzie potrzebował na 
programy napraw łącznie co najmniej $4.5 
biliona. A ile będzie otrzymywał rocznie, a do 
tego tylko przez cztery lata?

Naprawa dróg i mostów wiąże się z jeszcze 
jednym zagadnieniem. Mianowicie władze fe­
deralne oceniają, że naprawy mogą ocalić życie 
17,200 osób oraz zapobiec poranieniom 480,000 
osób w okresie następnych 15 lat. I z tego 
punku widzenia programy napraw powinny być 
traktowane jako pierwszoplanowe, ale nie na­
leży łudzić się, że zwyżka podatku o 5® na 
galonie benzyny przesądza już możliwości sfi­
nansowania olbrzymich zadań naprawczych w 
skali całego kraju.

Federalny Interstate Highway System, ma­
jący 41,369 mil, potrzebuje napraw i konser­
wacji, bo zestarzał się w 40 proc., mając po­
nad 20 lat. Podobnie jest z siecią 260,000 
mil dróg głównych w całym kraju. Kongresowe 
Biuro Budżetu uważa, że na utrzymanie i na­
prawy tych dróg potrzeba będzie corocznie 
$2.9 biliona.

Więc jakże dzielić ten “drobiazg” ze zwyżki 
podatku od benzyny na tak olbrzymie po­
trzeby?

Japońskie “Miasto Mózgów”
Japonia wywołała zdumienie w świecie, gdy 

w 1905 r. odniosła zdecydowane zwycięstwo 
w wojnie z potężną Rosją. Okazało się, że 
mały i z europejskiego punktu widzenia za­
cofany kraj azjatycki w krótkim czasie przy­
swoił sobie zachodnią technologię i strategię, 
— zachowując kulturę narodową i tradycyjny 
styl życia. Podobne zdumienie ogarnia świat 
obecnie. Japonia, mimo przegrania wojny ze 
Stanami Zjednoczonymi i ich aliantami, oraz 
utraty imperium kolonialnego, które było po­
ważnym dostawcą surowców dla przemysłu, 
wyrosła na trzecią potęgę ekonomiczną świata 
(po Stanach Zjednoczonych i Rosji Sowieckiej), 
wyprzedzając w wielu dziedzinach swych mist­
rzów i nauczycieli — Amerykanów.

Zachód zmuszony do obrony przed zalewem 
japońskich towarów zaczął szukać przyczyn suk­
cesu japońskiego. Eksperci wymieniają ich kil­
ka: pracowitość, przedsiębiorczość, dynamizm 
i właściwy stosunek robotników do warsztatu 
pracy. Dopiero niedawno zwrócono uwagę na 
wielki ośrodek naukowo-badawczy w Tsukobie, 
podnosząc go do rzędu najważniejszych czyn­
ników, które dały przemysłowi japońskiemu 
przewagę nad przemysłami innych państw.

Tsukoba jest jednym z najnowszych miast 
na świecie. Rząd japoński wydał ponad $5 
bilionów (miliardów), by w odległości 37 mil 
od Tokio, wśród pól ryżowych i lasów sosno­
wych zbudować nowoczesne misto — kuźnię 
nauki, badań i doświadczeń. Z różnych stron 
kraju przeniesiono do nowego miasta 43 państ­
wowe i 4 prywatne instytuty naukowo-badaw­
cze i otwarto 2 nowe wyższe uczelnie. Tutaj 
dokonano wiele nowych odkryć lub udoskona­
leń produkcji i produktów, szczególnie w dzie­
dzinie elektroniki, komputerów, biochemii i 
robotów. Około 11,000 uczonych i ich asysten­
tów mieszka obecnie w tym “mieście mózgów”.

Ostatnio podniosły się w Japonii głosy ostrze­
żenia. Jedna bomba atomowa może zniszczyć 
miasto w którym znajduje się 40 proc, japoń­
skich instytutów naukowych i najtęższych móz­
gów. Niewielu uczonych traktuje te ostrze­
żenia poważnie, wskazując, — że skoncentro­
wanie na jednym miejscu tak dużej liczby 
talentów przyczyniło się do prześcignięcia Sta­
nów Zjednoczonych w niektórych dziedzinach 
technologii, a to z kolei umożliwiło przemysło­
wi japońskiemu podbój rynku amerykańskiego.

Tsukuba narodziła się w 1963 r., gdy rząd 
japoński postanowił przenieść z ciasnego i za­
dymionego Tokio kilka instytutów naukowych 
“na prowincję”. Zauważono, że praca w Tokio 
jest trudna, dojazd do laboratoriów pochłania 
dużo cennego czasu uczonych, hałas i zanie­
czyszczone powietrze nie sprzyjają pracy na­
ukowo-badawczej. Ze skromnych początków 
w ciągu 20 lat wyrosło miasto liczące 137,000 
mieszkańców (w tym 8,600 studentów na dwóch 
wyższych uczelniach). W budowie jest auto; 
strada, która połączy “miasto mózgów” ze sto­
licą. Nowoczesne gmachy uczelni i laborato­
riów toną w zieleni. Miasto posiada 90 parków 
i zadrzewionych placów.

Uczeni i lekarze w całym świecie z coraz 
większą uwagą śledzą doświadczenia przepro­
wadzane w Tsukubie. Wyprodukowano tu nie 
tylko najlepsze półprzewodniki i miniaturowe 
komputery, lecz przeprowadza się także bada­
nia i wykrywa nowe metody leczenia raka 
płuc i żołądka. Tu po raz pierwszy w świecie 
zastosowano kruszenie kamieni w żółci. Ponad 
10,000 uczonych z różnych krajów świata 
odwiedza co roku instytuty w Tsukubie, nie­
którzy zostają dłużej, by z japońskimi kole­
gami przeprowadzać badania i doświadczenia 
w interesujących ich dziedzinach wiedzy. Do 
Tsukuby nie mają jednak wstępu uczeni z bloku 
sowieckiego. Japończycy nie chcą dzielić się 
udoskonaleniami ze swym potencjalnym wro­
giem, który wykorzystuje zdobycze naukowe 
dla celów militarnych.

W ciągu 20 lat Japończycy stworzyli nie­
zwykły ośrodek badań naukowych, nie mający 
równego w świecie. Zawdzięczają mu już wiele. 
Wyciągnęli oni właściwe wnioski z doświad­
czeń amerykańskich. Stany Zjednoczone za­
wdzięczają swoją potęgę ogromnemu wysiłko­
wi mózgów w okresie wojny i pierwszych 
latach powojennych, który stworzył nowo­
czesną technologię i dał przemysłowi wiele 
nowych produktów, od odrzutowców i rozbicia 
atomów do komputerów i “cudownych” le­
karstw. Później Amerykanie zaniedbali bada­
nia naukowe, marnując czas i energię na 
bzdurne walki “ideologiczne” — stworzenie 
“idealnego” społeczeństwa w którym wszyscy 
są równi, choć nie rodzą się równi, itp. Ja­
pończycy zastąpili nas w pracy badawczej 
i zbierają owoce.

Wojciech Wasiutyński

Wojna PsychologicznaPISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Jeszcze o Kongresie 
Polonii Amerykańskiej

NOWY DZIENNIK - Często odzy­
wają się głosy, zwłaszcza z kół now­
szej i najnowszej emigracji, wzywają­
ce Konges Polonii Amerykańskiej do 
szerszej działalności na rozlicznych 
polach — od obrony spraw polskich w 
Waszyngtonie i akcji charytatywnej 
na rzecz Polski do opieki nad uchodź­
cami i stypendiami dla studiującej 
młodzieży.

Aby zrozumieć właściwą rolę KPA, 
trzeba sięgnąć do odległej dzisiaj hi­
storii drugiej wojny światowej. Kiedy 
stało się jasne, że niepodległość i in­
teresy Polski są stopniowo poświęca­
ne przez Zachód na rzecz sowieckiego 
imperalizmu, wielkie organizacje Po­
lonii, że Związkiem Narodowym Pol­
skim, Zjednoczeniem Polskim Rzym­
sko-Katolickim i Związkiem Polek w 
Ameryce, z inspiracji grupy wojennej 
emigracji politycznej, utworzyły w ro­
ku 1944 na zjeździe w Buffalo Kongres 
Polonii Amerykańskiej, jako jej poli­
tyczne ramię. Cel był prosty: obrona 
spraw Polski i Polonii. Ten charakter 
KPA utrzymuje się do dnia dzisiejsze­
go. To znaczy nie objął dziedzin takich 
jak sprawy kulturowe Polonii, gospo­
darcze czy wychowania młodzieży, 
mimo że postulaty w tych dziedzinach 
były i są wielokrotnie zgłaszane.

Są dwie przyczyny tego stanu rze­
czy: pierwsza, to polityczny, a nie 
ogólny charakter KPA; i druga, że 
Polonia nigdy nie stworzyła dla swej 
reprezentacji finansowych możliwości 
działania. Środków na działalność do­
starczają duże organizacje Polonii; 
są to jednak środki nie wystarczające 
na stworzenie z KPA pełnej centrali 
polsko-amerykańskiego życia. Składki 
odprowadzane przez stanowe oddziały 
Kongresu do centrali są minimalne.

W takiej sytuacji zawężony program 
działania jest słuszny. Kongres Polonii 
Amerykańskiej, pod przewodnictwem 
dawniej Karola Rozmarka, a od wielu 
lat Alojzego A. Mazewskiego, skupia 
uwagę na sprawach politycznych, 
obrony interesów Polski i amerykań­
skiej Polonii. Stwierdźmy, że czyni to 
energicznie, nie szczędząc wysiłku. 
Mazewski umiejętnie przeciera drogi 
do Białego Domu i departamentów 
rządu, inicjuje spotkania i konferencje. 
Fakt natomiast, że w kuluarach Kon­
gresu brakuje polsko-amerykańskie! 
“lobbistów”, wynika z prostego powo­
du — braku środków materialnych. 
Można ten stan określić lapidarnym 
powiedzeniem; Tak krawiec kraje, 
jak mu materii staje.

Zastanowić się teraz trzeba nad tym, 
czy materii tej nie można by zapewnić 
więcej. Zawsze głosiliśmy, że można, 
ale odgórna inicjatywa w tej sprawie 
musiałaby się spotkać z oddolną. Kon­
gres Polonii Amerykańskiej musiałby 
stać się organizacją powszechną. A ta­
ki rozwój sytuacji zależy przede wszy­
stkim od oddziałów stanowych. Po­
winny one bardziej energicznie zjedny­
wać dla KPA indywidualnych człon­
ków i zrzeszonych w organizacjach, 
gromadzić fundusze na działalność 
swoją i centrali. Z drugiej strony, 
właśnie centrala powinna stosować 
politykę popierania zasady powszech­
ności. Ostatni zjazd dyrekcji KPA w 
Dearborn w Michigan, na który przy­
było około 70 osób, stanowi dowód, że 
polityka zacieśniania struktury orga­
nizacyjnej KPA była niewłaściwa. 
Trzeba wrócić do zjazdów licznych i 
uciążliwych, ale niezbędnych, jeśli 
Polonia ma udzielać Kongresowi i 
szerszego poparcia i interesować się 
jego działalnością.

Czy udzieli? Pesymiści powiadają, 
że jest już za późno. Poza tym Polonia 
jest nieofiama, niezdyscyplinowana, 
podejrzliwa. Ale odpowiedź można zna­
leźć tylko w jeden sposób — próbując.

Wystawa w Mińsku
W muzeum w Mińsku, stolicy biało­

ruskiej SRR, otwarta była ostatnio 
wystawa obrazów, głównie portretów, 
zrabowanych w Nieświeżu i Grodnie. 
W innym lokalu wystawiono resztki 
wspaniałych nagrobków książąt Sa­
piehów z XVI w.

Mimo tych oczywistych śladów 
przynależności Mińska do Rzeczypo­
spolitej, nie ma o tym wzmianki w 
katalogach wystaw i w przewodni­
kach po mieście, czy wreszcie zary­
sach historii sztuki miejscowej. Wy­
mownym dowodem wielowiekowej 
polskości Mińska jest cmentarz, gdzie 
często spotyka się na nagrobkach pol­
skie nazwiska.

Charakter “wojny” w Polsce uległ 
pewnej zmianie. Po okresie brutalnego 
superrajdu policyjnego nastał okres 
wojny psychologicznej.

Zaczęła się od klasycznej próby 
rozbicia przeciwnika. Równocześnie 
zaczęto tłumaczyć ludziom w środkach 
masowego przekazu, że przywódcy, a 
szczególnie doradcy “Solidarności”, 
w interesie Ameryki i żydostwa chcieli 
wywołać w Polsce rewolucję wbrew 
oczywistemu interesowi narodu. I rów­
nocześnie puszcza się szeroko, że 
Glemp porozumiał się z Jaruzelskim, 
że Kościół, a raczej część wyższego 
kleru, porzuca obronę narodu dla służby 
rządowi.

Widocznie ten ostrzał propagandowy 
i minowanie nie dały spodziewanych 
wyników, bo Rakowski i consortes 
chwycili się bardziej subtelnych, 
mniej oczywistych sposóbów. Ich przy­
kładem może być ostatnio historia z 
nagraniami rozmów ukrywających 
się przywódców “Solidarności”. Od 
czasów Watergate w całym świecie 
wiadomo, jaką bronią mogą być taśmy 
magnetofonowe. Użyto już raz przed 
rokiem nagrań z konferencji komisji 
“Solidarności” w Radomiu. Były to 
autentyczne, ale złośliwie powycinane 
fragmenty dyskusji. Każdy, kto pra­
cował w radiu, wie, jak łatwo przy po­
mocy żyletki robić cuda. Trzeba się 
więc liczyć z tym, że ogłaszane taśmy 
są preparowane.
Konspiracja

W tym wypadku jednak nie jest to 
zbyt ważne. Przywódcy podziemnej 
“Solidarności” mówią mniej więcej to 
samo, co pisali w ulotkach. Najpierw 
niektórzy przesadnie oceniają możli­
wości powodzenia strajku sierpniowe­
go, potem przyznają, że się zawiedli i 
myślą o konieczności nowej taktyki.

Ale też tym razem gra nie polega na 
treści taśm, ale na fakcie ich nagrania. 
Głosy są autentyczne, taśmy nie mo­
gą być zlepione z wycinków sprzed 
“wojny”. Policja więc pokazuje, że 
ma podsłuch w domach na Wybrzeżu i 
pod Warszawą, w których zbierali się

Ukazujący się w Rzymie miesięcznik 
“Polska w Europie” (redaktorem jest 
Karol Kleszczyński) zamieścił arty­
kuł, który podajemy w nieznacznym 
skrócie:

Zastąpienie Breżniewa przez Andro- 
powa stawia przed nami pytanie: Jak 
to się dzieje w podobnych sytuacjach 
objęcia władzy przez nowego człowie­
ka, czy to coś zmieni w polityce 
Moskwy?

Ktoś na Zachodzie ocenił Andropo- 
wa jako “liberalnego” i duża część 
prasy podając jego życiorys podkreśla 
głównie ten właśnie rys “liberalności” 
w jego postępowaniu. Na razie jednak 
nikt nie dał jeszcze najmniejszego do­
wodu na czym ów “liberalizm” Andro- 
powa ma być oparty, co usprawiedli­
wia by go sądzić w takim świetle.

Przecież nic w jego przeszłości nie 
upoważnia do oceniania nowego wład­
cy na Kremlu w takich różowych kolo­
rach. Człowiek partii, wiemy jej ideo­
logii ortodoksji komunistycznej, gorli­
wy wykonawca decyzji kremlowskich 
w polityce wewnętrznej, likwidator 
tych nawet tak skromnych odruchów 
wolnościowych typu grupy Sacharo- 
wa, szef KGB, członek biura politycz­
nego, Andropow jest typowym wzorem 
aparatczyka czerwonej burżuazji.

Ktoś — dość potężny — u źródeł 
porpagandy na Zachodzie chce go zro­
bić “liberałem” i środki masowego 
przekazu od razu dziwnie zgodnie robią 
z Andropowa “liberała”. Byłoby nie­
zwykle ciekawe przeprowadzić śledz­
two celem wykrycia kto, gdzie, wy­
myślił i rzucił to hasło “liberalnego” 
Andropowa.

Komu zależy na tym, by od pierwsze­
go dnia rządów byłego szefa KGB ro­
bić mu dobrą opinię i rozbrajać czuj­
ność wolnego świata? Kto chce na silę 
ratować niesławnej pamięci katastro­
falną politykę odprężenia czyli us­
tępstw Moskwie?

Zmiana pierwszego sekretarza na 
pewno pociągnie za sobą jakieś prze- 
suniącia personalne na najwyższych i 
średnich szczytach władzy sowieckiej. 
Niemniej możliwości wyboru współ­
pracowników przez Andropowa są 
ograniczone. Przyjdą inne nazwiska, 
ale wszystko to będą, jak poprzednio, 
posiadacze partyjnej legitymacji, wy­
chowani, awansowani, protegowani 
przez ten sam system, który dał Chrusz- 
czowa, Gromykę, Breżniewa, Andro­
powa czy Czemienkę. Czyli kooptacja 
przyjaciół i wspólników. Klasa rzą­
dząca, klasa posiadająca wszelkie 

w lecie i początkach jesieni ukrywa­
jący się przywódcy. Sugeruje przez to, 
że jeżeli są oni na wolności, to nie 
dlatego, by umieli się dobrze ukrywać 
i otoczeni byli solidarną opieką społe­
czeństwa, ale dlatego, że policja ich 
nie chce brać, woli chodzić za nimi i 
używać ich jako wabia. To nie tylko 
podrywa opinię czy legendę ukrywają­
cych się, także zniechęca do kontaktów 
z nimi nawet bardzo rzekomo zakon­
spirowanych.

Policja może się więc pochwalić 
pewnym sukcesem. Z tego sukcesu na­
leży wyciągnąć oczywiste wnioski. 
Pierwszym z nich jest, że opowiadanie 
o “państwie podziemnym” jest dzie­
cinadą. Państwo podziemne jest możli­
we, gdy strzeże go armia podziemna i 
gdy okupant czuje się w kraju obco i 
nie sięga w społeczeństwo. Może być 
konspiracja, ale konspiracja jest z na­
tury nieliczna, z treści polityczna, i 
musi być prowadzona przez ludzi nie­
znanych policji. Jawni, popularni 
działacze są z góry spaleni.
Głośne Myślenie

W Polsce przez trzydzieści kilka lat 
nie było wolnego życia politycznego. 
Nie było także konspiracji politycznej, 
tylko szajki złodziejskie u żłobu albo 
przestępcze klany w Bezpiece. Brak 
doświadczenia politycznego odbił się 
tragicznie na losach, “Solidarności”. 
Znamionowało ją głośne myślenie, 
gdzie potrzebne było mądre milczenie. 
Potem ukryci przywódcy zaczęli mó­
wić o konspiracji znowu metodą głoś­
nego myślenia.

To nie jest metoda, którą można 
wygrać z wyszkoloną tajną policją i 
wycirusami propagandowymi w ro­
dzaju Rakowskiego, Górnickiego czy 
Urbana.

Na wojnę psychologiczną wytoczo­
ną przez zmotoryzowaną komunę od­
powiedzieć trzeba mądrze i nowymi 
zupełnie metodami. Te metody mogą 
być wypracowane tylko w kraju w 
codziennym kontakcie ze społeczeńs­
twem i z wewnętrznym najazdem.

Dziennik Polski (Londyn)

przywileje, zamknięta w sobie, izolo­
wana od społeczeństwa większym i le­
piej strzeżonym murem niż widoczny 
otaczający pałace Kremla.

W Polsce już kilkakrotnie robiono 
sobie złudzenia, że zmiana pierwszego 
sekretarza może oznaczać zmianę sy­
stemu i jego metod. Naiwność takich 
złudzeń jest tylko oczywistym dowo­
dem nieznajomości rzeczy, niedojrza­
łości politycznej. Tylu Polaków w 1956 
roku miało nadzieję, że powracający z 
izolacji Gomułka zmieni partię. Jakże 
szybko okazało się, że interes partii i 
jej klasy rządzącej był silniejszy od 
Gomułki i jego (jeśli nawet takie miał) 
pozytywnych zamiarów reform. Liczni 
byli ci co oczekiwali, zmian, kiedy 
Gierek zastąpił Gomułkę. Ale obaj, 
jak Bierut przed nimi, a Kania czy 
Jaruzelski po nich, otoczeni byli ludź­
mi partii, systemu, aparatu. Byli two­
rami establishmentu i inusieli w nim 
pozostać, bronić jego interesów, a w 
nich swojego własnego.

Do zmian za żelazną kurtyną droga 
nie prowadzi przez zastąpienie jednego 
członka biura politycznego drugim. 
To i tak dzieje się według “klucza”. 
Obietnice reform, zmian, pozostają 
częścią taktycznej gry bez żadnego 
pokrycia w życiu kraju. To nie ludzi 
należy w tym systemie zmieniać — 
ale sam system. Gdy ludzie typu Wa­
łęsy, czy organizacje w rodzaju “So­
lidarności”, samemu systemowi stają 
na drodze, chcą go zmienić, to system 
wyprowadza na ulice czołgi i otwiera z 
góry zaplanowane, zawsze przygoto­
wane “na wszelki wypadek” obozy 
koncentracyjne. W 1981 roku partia 
mogła dać najpierw władzę Jaruzel­
skiemu i potem zastąpić go Kanią czy 
odwrotnie i to w planach partii nie 
miało i tak żadnego znaczenia. Po 
Jaruzelskim przyjdzie taki czy inny 
człowiek systemu i nadal nic się nie 
zmieni. Zmienić się może tylko, gdy 
zabraknie partii.

Jak w Polsce żaden pierwszy sekre­
tarz nie miał zamiaru i nie mógł 
zmienić celów, form, treści partii tak 
samo nie uczyni tego Andropow w 
Rosji. Nie zmienia się systemu, które­
go jest się tworem i odbiciem.

Im mniej będziemy żywić złudzeń, 
im lepiej poznamy system, mechanizm 
go regulujący, tym prędzej i efek­
tywniej będzie można wypracować 
strategię walki z nim. Z zarazą nie 
prowadzi się dialogu. Zarazę trzeba 
zwalczać środkami proporcjonalnymi 
do siły.

Kto Rozsiewa Złudzenia 
Co Do Andropowa

4 I
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Wieczorowe suknie 
z metalicznych materiałów, 

projektu włoskiego 
dyktatora mody 

— Gianni Versace.

DZIAŁ 
KOBIET

■ ■■

Cebula i Czosnek 
Jako Preparaty Chemiczne

Itaknp. Cebula:
Zardzewiałe noże czyszczą się do­

skonale przekrojoną na pół cebulą, 
maczaną w cukrze pudrze. Spłukać 
obficie zimną wodą i wytrzeć do 
sucha.

Szyby okienne i szkło od obrazów 
— pocierać miękką szmatką macza­
ną (i dobrze wymytą) w ostudzonej 
wodzie, w której gotowała się cebula 
(1 cebula na 1 szklankę wody).

Zapach świeżego mokrego wapna 
i farby — zniknie z pomieszczenia 
świeżo malowanego, jeśli postawimy 
w nim wiaderko z wodą, a do wody 
wrzucimy duże cebule pokrojone w 
talarki. Ból zęba minie, jeśli kawałek 
waty nasyconej sokiem świeżej ce­
buli włożymy ... do ucha, po stronie 
bolącego zęba.

Wyprysk na wardze, popularnie 
zwany febrą — szybko zniknie, jeśli 
parę razy w ciągu dnia zwilżymy ją 
sokiem ze świeżej cebuli, lub bę­
dziemy przykładać kawałek cebuli. 
Przekrojona cebula nie obsycha, 
jeśli położy się ją na spodeczku po­
sypanym solą (przekrojoną stroną 
do dołu).

Jeśli użądli nas osa, pamiętajmy, 
aby po wyjęciu żądła położyć na bo­
lące miejsce plasterek świeżej cebuli.

Meble zaatakowane przez komiki 
można poddać cebulowej kuracji. 
Przez dwa tygodnie wycierać całą 
powierzchnię mebla sokiem świeżej 
cebuli. Następnie zrobić tydzień prze­

rwy i powrócić znowu do nacierania. 
Powtarzać tak długo, jak długo bę^ 
dzie się pokazywał na podłodze pył z 
toczonego drewna, świadczący o nie 
zakończonej jeszcze działalności 
szkodników.
Czosnek: o jego walorach bakterio­
bójczych i zaletach smakowych pisze 
się wiele, natomiast mało wiemy o 
innych jego właściwościach. I tak:

Pęknięte naczynie z kamionki czy 
grubego fajansu — można skleić 
sokiem z czosnku. Czysto wymyte i 
całkowicie wysuszone brzegi naczy­
nia mocno natrzeć świeżo pokrojo­
nym ząbkiem czosnku. Połączyć 
brzegi, całość ścisło obwiązać tasiem­
ką czy sznurkiem i pozostawić do 
wyschnięcia na 2 — 3 dni. Po upływie 
tego czasu, odwiązać sznurek i uży­
wać jak nowe, nawet nie unikając 
gorącej wody.

Bolący odcisk łatwo da się usunąć, 
jeśli po wymoczeniu nogi w gorącej 
wodzie, położymy na bolące miejsce 
przekrojony ząbek czosnku, owinie­
my bandażem i pozostawimy w spo­
koju na 8 —10 godzin.

Jeśli użądli nas osa lub pszczoła — 
świeżo pokrojony ząbek czosnku — 
tak jak cebula — przynosi ulgę i 
likwiduje opuchliznę.

Cebula, mleko, sól, ocet to nie tylko 
składniki naszego codziennego jadło­
spisu, ale i naturalne środki, zastę­
pujące preparaty chemiczne.

Leczenie Reumatyzmu 
Niskimi Temperaturami

Metodę leczenia reumatyzmu niskimi 
temperaturami stosuje — przynaj­
mniej na razie — jeden, jedyny lekarz, 
Japończyk, dr Toszima Jamauczi.

To na pozór paradoksalne lecze­
nie choroby rozwijającej się — jak 
powszechnie wiadomo — w zimnie 
i wilgoci przynosi jednak nieoczeki­
wane wyniki i uważane jest za “re­
wolucję” w dotychczasowych me­
todach leczenia schorzeń gośćcowych.

Na wyspie Kiuzsiu w pobliżu miej­
scowości Oita, znajduje się ośrodek 
szpitalny, w którym przebywa stu 
kilkudziesięciu chorych w wieku od 
7 do 73 lat. W tym właśnie szpitalu 
dr Jamauczi dokonuje eksperymen­
tów, uważanych za przewrót w trady­
cyjnej terapii chorób reumatycznych, 
niezwykle odpornych na leki kon­
wencjonalne. Zamiast kąpieli cie­
płych zaleca on swym pacjentom 
przebywanie w temperaturze — 16 st. 
w specjalnym pomieszczeniu, nazy­
wanym popularnie “lodówką”, zaś 
w miejsce wypoczynku — w okre­
sach kryzysu choroby — intensywne 
ćwiczenia fizyczne. Co więcej, 
dr Jamauczi wykreślił wszystkie 
leki na bazie salicylu oraz wiele in­
nych powszechnie stosowanych w 
ostrych i przewlekłych schorzeniach 
tkanki łącznej.

Nic zatem dziwnego, że “herezje” 

dra Jamauczi i jego spory z auto­
rytetami w dziedzinie terapii chorób 
reumatycznych zyskały mu przydo­
mek “dziwaka” i “renegata”. Nowa 
metoda, stosowana przez tego leka­
rza, jest również “solą w oku” miej­
scowego przemysłu źródeł cieplnych, 
znajdujących się w sąsiedniej miej­
scowości, słynącej również z kąpieli 
w gorącym piasku. Dr Jamauczi 
otwarcie głosi, że zalecane przez 
balneologów kąpiele są nieskuteczne, 
zaś ciepło nie tylko nie pomaga, 
ale wręcz pogarsza stan chorych. 
Powołuje się on przy tym na liczne, 
przewlekłe choroby przemiany ma­
terii powodujące odkładanie się w 
tkankach kwasu moczowego, czyli 
tzw. dnę moczanową, popularnie zwa­
ną artretyzmem. Podczas jednego z 
takich eksperymentów 30-osobową 
grupę pacjentów leczono konwencjo­
nalnie, zaś drugą — tak samo liczną — 
leczono zimnem. W10 dni po stosowa­
niu kąpieli gorących pacjenci czuli 
się gorzej i odczuwali wzmożenie bó­
lów, natomiast w grupie poddawanej 
metodzie “zimnej” zaobserwowano 
zmniejszenie się dolegliwości i lepszą 
sprawność ruchową.

Zdaniem dra Jamauczi, kiedy jakaś 
część cała jest ogrzewana, krążenie 
krwi w tym miejscu zostaje zwolnio­
ne, natomiast w trakcie oziębiania —
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Na podstawie danych statystycz­
nych, które zostały podane przez Illi­
nois Supreme Court, liczba osób ska­
zanych za handel narkotykami wzros­
ła w 1981 roku o 25% w stosunku do 
roku 1980. Stało się to wynikiem tego, 
że nastąpił wzrost wypadków prowa­
dzenia dochodzeń przeciw osobom 
podejrzanym o posiadanie i handel 
narkotykami. Dane statystyczne wy­
kazują, że 2.970 osób zostało skaza­
nych w 1981 roku za handel narkotyka­
mi, natomiast w 1980 roku wypadków 
takich było 2.374. Około 30% więcej 
osób zostało skazanych na więzienie w 
wyniku oskarżenia o handel narkoty­
kami w roku 1981. Z liczby osób okar-

(EW) — 28 grudnia po południu w 
kopalni węgla kamiennego “Katowi­
ce”, w drążonym chodniku w pokła­
dzie 501 na poziomie 630 m nastąpiło 
silne tąpnięcie, które spowodowało 
zawał na długości ok. 30 m. W zasięgu 
zawału znalazło się 8 górników.

W wyniku natychmiast podjętej ak­
cji ratowniczej wydobyto spod zawału 
3 górników, którzy znaleźli się w szpi­
talach górniczych pod troskliwą opie­
ką lekarską. Śmierć na miejscu po­
nieśli górnicy: Ryszard Jakoniuk, Ja­
nusz Głaz, Henryk Warszewski, Krzy­
sztof Kajda i Jerzy Grymela.

W akcji ratowniczej brali udział 
górnicy i ratownicy kopalni “Kato­
wice”, zastępy ratownicze z okręgo­
wych stacji ratowniczych z Sosnowca 
i Bytomia oraz kilku kopalni.

Przyczyny i okoliczności wypadku 
bada komisja powołana przez prezesa 
Wyższego Urzędu Górniczego w poro­
zumieniu z ministrem Górnictwa i 
Energetyki.

2.
3.

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League
STANDINGS

The sausage makers from Sliz 
Foods were flying their banners and 
praying as they took the happy Mor­
ticians from Midway Funeral Home 
for a ride and a clean sweep in 
Council 139 PNA bowling activities

Sting Visit St. Louis
For the first time this season, the 

Sting will journey to St. Louis, where 
they take on the Steamers on Friday 
night. The teams have already met 
once this seasons with Chicago com­
ing away with a 5-3 decision in Chica­
go, back on December 26. In fact, it 
was that victory over the Steamers 
that started the Sting on their current 
six game winning streak.

Chicago’s current six game streak 
has improved their record to 13-5 
and has moved them to within striking 
distance of the Eastern Division lead. 
The Sting have not lost a game since 
December 23.

The Steamers got off to a rough 
start losing five of their first eight 
games. Since their loss to the Sting, 
the Steamers have played .500 ball, 
winning two and losing two. Right 
now the Steamers have a 6-9 record, 
which is good for fifth place in the 
Western Division of the MISL.

The Steamers are an extremely 
tough team St home. Last season 
they were 15-7 in the friendly con­
fines of the Checkerdome, while out- 
drawing the NHL’s St. Louis Blues. 
This season, the Steamers are 5-4 at 
home, but have won their last two 
home games. The Steamers were 13-9 
last season on the road and have a 
24 record on the road so far this year.
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staje się bardziej aktywne. Oziębie­
nie schorzałego stawu pomaga więc 
w regeneracji tkanki, natomiast 
ogrzewanie chorego miejsca powo­
duje nasilenie się choroby.

W klinice dra Jamauczi nawet 
chorzy przykuci do fotela znajdują 
się w nieustannym ruchu i wykonują 
specjalne ćwiczenia, powodujące po­
budzenie krwiobiegu i pomagające 
w regeneracji zniekształceń. Każdy 
chory ma szczegółową dokumentację 
odzwierciedlającą jego stan przed 
przybyciem do szpitala i po ukoń­
czeniu kuracji. Dzięki temu można 
naocznie stwierdzić, w jakim stanie 
chory przybył i jakie są skutki le­
czenia zimną metodą.

Szczytowym sukcesem tej metody 
jest udział kilku byłych pacjentów, 
którzy w chwili przybycia do szpi­
tala prawie nie byli w stanie poru­
szać się o własnych siłach, w .. . bie­
gach. Jak wynika z kartotek, na 1,600 
leczonych tu osób, jedynie w trzech * 
wypadkach nie udało się osiągnąć £ 
wyraźniejszej poprawy, byli to jed- 
nak ludzie przykuci do łóżek od 
10—20 lat, u których stwierdzono X 
nieodwracalne procesy zwyrodnie- 
niowe. R
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Za Handel Narkotykami

• (Wart. Detalicznej$30.00-850.00).TERAZ S800.$"|Ą00

• 2-SZT. KOMPLETY
• (Wart.DetalicznejS40.00S56.00) .TERAZ^I

• jesienne i Świąteczne fasony obecnej mody0 WSZYSTKIE pierwszej JAKOŚCIf DOPIERO OTRZYMALIŚMY NOWY ŚWIEŻY TOWAR Z NASZYCH FABRYK

$4oo.$12°o
$6°o-$1200

at Archer Kedzie lanes last Friday 
night. Fred Michoń Sr. was the sharp­
shooter for the hot doggers with a 
547 series, while Wayne Leonhardt 
hit a 543 for the loser.
Midway 942 945 888 2775
Sliz 970 954 1012 2936

Krupa’s Lounge had a field day 
as they took the tools away from 
Pecheter Hardware and gave them a 
whitewasch. It was a great night 
for Don Roza as he shot a beautiful 
595 series and wondering what has 
happened was Ed Cachur who hit a 
536 for the losers.
Pechter 977 957 883 2817
Krupa’s 1073 968 1027 3068

Rudy Michoń and Tom Zebig were 
the one two punch for the Wheels 
SAC as they scored a 551 series re­
spectively to gain a couple of games 
and three points from Club Mono 
Lounge. John Ponczak the God Father 
of the Mono’s team hit a 579.
Mono’s 1020 1040 976 3046
Wheels 920 1110 1016 3046

Lumley’s Tap displayed their old 
form as they downed Syrena’s Lounge 
for the full count. Little Joe Bmiak 
led the assault for Lumley’s with a 
hot 570 series, while the captain Pete 
Piotrowski hit a 477 for the losers. 
What’s happened to Tony Stampanato 
using the wrong ball or 
Stamps.
Syrena’s 927 916
Lumley’s 1014 1002

Smiling Frank sier with his big 
smile had a sweet Xmas as he paved 
the way with a 560 series to aid Lesh’s 
Lounge to a double win and three 
points over the tough Chuck’s Wagon. 
Tony Ciszek was the best for the 
losers with a 560 series. Chuck Berger 
says we will get them next time. 
Chuck’s 898 968 969 2835
Lesh’s 1013 970 915 2898

Al Mientus had the big hand with a 
547 series for Fara’s Insurance as 
they dumped Ted’s Place for two 
games and three points in a tough 
battle. Ron Szeredy shot a 539 score 
for the losers to suffer the defeat. 
It was a rough night for both captains. 
Ted's 952 931 994 2877
Fara’s 1025 916 996 2937

• BLUZKI. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
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• (Wart. Detalicznej $36.00-590.00).........
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NIE PRZEOCZCIE TEJ NADZWYCZAJNEJ WYPRZEDAŻY!

Stubby’s....................................
Casey & Don Liquors................
Tom’s Towing..........................

4. Urbaszewski Funeral Home...
5. Malec Funeral Homes ....
6. Hi Neighbor Food’s..........
7. Clew Bay Pub....................
8. Zak’s Lounge....................
9. ZilkaMenswear ................

10. Floyd’s Barber Shop......
TOP TEN BOWLERS

1. Tom Zefeldt......................
2. Ray Kosmicki Jr...............
3. Dave Hoffman..................
4. Don Traub.........................
5. JoeMiaso.........................
6. Stan Czerski......................
7. RonPartipilo....................
8. Frank Partipilo...............
9. John Hoffman................. .

10. Chris Wimberly................
OVER 500

Stan Czerski...........................
Frank Partipilo.......... .
Rich David.............................
John Hoffman........................
Bob Kelley.............................
Gus Cwik.................................
Chris Wimberly.....................
Stan Gajda Jr.........................
Phil Lira.................................
Pat Fitzpatrick......................
Fred Wittman........................
Dave Hoffman........................
Don Traub.............................
Mac Shipbaugh......................
Ray Kosmicki Jr....................
Jerry Fitzpatrick...................

OVER 200
Rich Sendra.......
Fred Wittman... 
Jerry Fitzpatrick 
John Hoffman... 
Stan Czerski.......
Don Traub.........
Phil Lira............

żonych o handel narkotykami, 791 
osób zostało skazanych na więzienie, 
natomiast pozostała liczba 2.100 otrzy­
mała wyroki w zawieszeniu.

Przedstawiciel biura prokuratora 
stanowego, z sekcji zajmującej się 
handlem narkotykami stwierdza, że 
prowadzi się specjalną akcję w sto­
sunku do młodzieży uwikłanej w te 
sprawy. Chce się dać im szansę po­
wrotu do normalnego życia i wylecze­
nia się z nałogu.

Biuro prokuratora stanowego zga­
dza się czasami z decyzją sądu w 
wvdaniu wyroku “niewinny”, jeśli 
osoba oskarżona o handel narkotyka­
mi i będąca narkomanem przechodzi 
kurację odwykową prowadzoną przez 
departament zdrowia. Obecny proku­
rator stanowy powiatu Cook Richard 
J. Daley prowadzi specjalną kampa­
nię walki z narkomanią wśród mło­
dzieży. Przedstawiciel biura prokura­
tora uważa, że większa o 30% liczba 
osób skazanych na więzienie, świad­
czy o wynikach tej akcji.

W myśl kodeksu karnego tzw. “Class 
X” osoba, która posiada 30 gramów 
kokainy, albo 15 gramów heroiny, 
albo 30 gramów LSD, może być skaza­
na na 6 do 30 lat więzienia.

Departament policji, który zajmuje 
się walką z handlem narkotykami 
prowadzi specjalną akcję przecie 
handlarzom narkotykami. Specjalni 
agenci policji mają za zadanie naby­
cie kilkakrotnie narkotyków od tych sa­
mych handlarzy, żeby osiągnąć ilość 
oznaczoną w kodeksie karnym, a 
następnie mieć podstawę do oskarże­
nia i skazania przestępcy.

Okazuje się, że sędziowie na przed­
mieściach wydają łagodniejsze wyro­
ki za handel narkotykami, częściej 
wydają wyroki w zawieszeniu aniżeli 
sędziowie w sądach miejskich.

Sting Explosion Defeats Americans
Stadium. Chicago trailed 3-1 with 24 
seconds to play in the second quarter 
before Charlie Fajkus scored the first 
of his two goals on the afternoon 
to cut the deficit to 3-2 at the half. 
Fajkus and Tasso Koutsoukos gave 
the Sting a 4-3 lead at the end of three 
quarters and that’s the way it stood 
with 3:17 to play in regulation time. 
Memphis coach Horst Bertl pulled his 
keeper and the Sting responded with 
goals by Granitza, Twellman and 
Margetic (2).

The win was the 6th in a row for 
the Sting which is a new club record. 
The Sting remain the highest scoring 
team in the league with 122 goals. 
Over the last six games, the Sting 
outscored their opponents 50-20.

Sting Home vs Kansas
The Chicago Sting return home to 

take on the Kansas City Comets this 
Sunday afternoon at the Chicago Sta­
dium at 1:30 p.m. It will mark the 
third time these two clubs will meet 
this season. Each team has a victory 
on their home field; Chicago won the 
opening game 64 and the Comets 
took the game in Kansas City 6-5.

Sunday will also be Ovaltine Day. 
The first 5,000 fans entering the Sta­
dium on Sunday afternoon will receive 
a free mug with the logos of the 
14 MISL clubs courtesy of Ovaltine 
and the Chicago Sting.

cllbanu
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STANDINGS
W. L. Pts.

Sliz Foods................. . 38% 12% 52V2
Wheels SAC.............. . 33 18 46
Krupa’s Lounge....... . 32 19 44
Fara’s Insurance.... . 31 20 40%
Lesh’s Lounge.......... . 29 22 39%
Lumley’s Tap.......... . 25% 25% 32%
Club Mono Lounge... . 24% 26% 32%
Ted’s Place.............. . 23 28 29
Pechter Hardware...,. 20 31 28
Syrena’s Lounge........ . 18% 32% 23%
Midway F. H............... 16 35 21
Chuck’s Wagon.......... 15 36 18
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Reporterka UPI 
Wydalona z PRL
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BEVERLY HILLS, KALIFORNIA. — Jedna ze szkól znajdu­
jących się w bogatej dzielnicy Beverly Hills miała przysło­
wiowe szczęście. Na terenach szkolnych dowiercono się nafty. 
Szyby naftowe odpowiednio “udekorowano’ aby nie psuły 
swym widokiem krajobrazu. Z szybu wiertniczego wydo­
bywa się codziennie 3,000 baryłek ropy, co przynosi szkole 
$ 100,000 miesięcznego dochodu. (UPI)

Prez. Reagan
Zwolnił Rostowa

Rumuński
Kaganiec Oświaty

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
sklepie dla cudzoziemców.

Następnie dwu urzędników z Depar- 
tamenu Prasowego w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych oświadczyło 
jej, że ma 48 godzin na opuszczenie 
Polski.

33-letnia Ruth Gruber z Filadelfii 
stwierdziła, że polskie władze nie 
przedstawiły wobec niej szczegóło­
wych zarzutów, a spotkanie w mini­
sterstwie miało charakter “przyjaz­
nej pogawędki”.

Losy polskiej sekretarki pracują­
cej dla UPI, która została zaareszto­
wana na ok. 10 godzin przed zatrzy­
maniem we wtorek pani Gruber, są do 
tej pory nieznane.

“Zbieranie materiałów mających 
charakter szpiegowski jest czystym 
pogwałceniem praw, które są przywi­
lejem korespondentów praśy zagra­
nicznej akredytowanych w Polsce” — 
oświadczyła agencja PAP.

Komunikat oficjalny o wydaleniu 
korespondentki amerykańskiej poja­
wił się w krótkim czasie po zwolnieniu 
jej z aresztu w Pałacu Mostowskich 
będącym siedzibą Komendy Głównej 
MO w Warszawie.

W czasie przesłuchania pani Gruber 
została poinformowana, że dwie rolki 
filmów przesłanych na adres UPI 
zawierały zdjęcia “obiektów wojsko­
wych”. Ruth Gruber oświadczyła, po 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia i siostra nasza, śp.

Janina Suszek 
(zdomuReksel) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 11-go stycznia 
1983 roku, o godzinie 7:15 wieczo­
rem w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w czwar­
tek i piątek od 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 15 stycznia, o godzinie 9:15 
rano, z Zarzycki Manor Chapels 
pnr. 5088 S. Archer (narożnik Keeler) 
do kościoła św. Kazimierza (Msza 
św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Richard (Linda), 
William (Sandra), Henry (Jane) 
i James, synowie i synowe; 6 wnu­
cząt; oraz 4 braci; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zarzycki Manor Chapels,
Telefon 767-2166. < 13-14) 

uwolnieniu, że nie ma pojęcia, kto 
przesłał te filmy do UPI, dlaczego i 
co one rzeczywiście zawierały. Ko­
respondentka stwierdziła jedynie, że 
we wtorek, po otrzymaniu informacji 
telefonicznej o nadejściu przesyłki 
kolejowej z Gdańska sekretarka UPI 
Anna Olszewska udała się na dworzec 
kolejowy Warszawa Zachodnia. Tam 
w momencie odbierania przesyłki od 
konduktora została aresztowana przez 
funkcjonariuszy milicji.

Ruth Gruber została zatrzymana w 
areszcie po wezwaniu jej na komendę 
w “charakterze świadka”. Po wyda­
niu nakazu wydalenia i zwolnieniu z 
aresztu oświadczono Ruth Gruber, 
że nie będzie postawiona w stan oskar­
żenia, “ponieważ nie miała zamiarów 
przestępczych”.

Wydalenie korespondentki UPI na­
stąpiło w tydzień po wydaniu przez 
władze polskie podobnego nakazu w 
stosunku do korespondenta BBC — 
Kevina Ruane. Posunięcia ta są przez 
obserwatorów dyplomatycznych oce­
niane jako wroga kampania reżymu 
w PRL przeciwko zachodnim środ­
kom masowego przekazu.

Jak wiadomo również 9 obywateli 
polskich współpracujących z dzienni­
karzami zagranicznymi nie otrzymało 
obecnie przedłużenia zezwoleń na wy­
konywanie swojej pracy.

“Nadal zamierzamy utrzymywać 
serwis informacyjny tego typu po­
mimo oczywistych prób czynionych 
prezez reżym w celu zastraszenia 
wszystkich reporterów (zachodnich) 
w Warszawie” — oświadczył kores­
pondent naczelny UPI w Nowym 
Yorku H. L. Stevenson.

Zmarł Tichon Kisielew
Moskwa (UPI) — Sowiecka agen­

cja TASS doniosła, że we wtorek w 
wieku 65 lat “po długiej i ciężkiej 
chorobie” zmarł I sekretarz Biało­
ruskiej SSR — Tichon Kisielew. Za­
wiadomienie o śmierci Kisielewa zo­
stało podpisane przez przywódców 
sowieckich, którzy do zasług byłego 
I sekretarza dołączyli również rozwój 
przemysłu i rolnictwa jego rodzinnej 
republiki.

Zmarl Patriarcha 
Kościoła Mormonów

Salt Lake City. (UPI) — 96-letni 
Elder LeGrand Richards, patriarcha 
kościoła Mormonów, zmarł we wtorek 
w domu swej córki w Salt Lake City.

Zmarły cieszył się dużą popularno­
ścią wśród członków kościoła, głównie 
z powodu pełnych humoru i wigoru 
kazań. Był autorem szeregu opowia­
dań i książki pt. “A Marvelous Work 
and Wonder!’ Richards zasiadał w tzw. 
radzie dwunastu.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Zastępcą dyrektora Agencji Kon­

troli Zbrojeń i Rozbrojenia zostanie 
były kongr. David Emery (R.-Maine). 
Rostow i sekr. Shultz opowiadali się 
za kandydaturą dyplomaty Rogera 
Kirk’a.

W ubiegłotygodniowym wywiadzie, 
Rostow, konserwatywny demokrata 
z długoletnią karierą rządową i były 
dziekan wydziału prawa na Uniwer­
sytecie Yale, powiedział, że jego 
agencję usiłują przejąć ludzie, prze­
ciwni jakiemukolwiek porozumieniu 
rozbrojeniowemu z ZSRR.

Członkowie rządu twierdzą, że Ros­
tow nie potrafił pracować zespołowo, 
nie przywiązywał wagi do opinii 
innych ludzi, wyłącznie robiąc to, co 
uważa) za stosowne.

Richard Starr do 1981 roku stal na 
czele amerykańskiego zespołu w Wie­
dniu prowadzącego negocjacje z So­
wietami w sprawie ograniczenia sił 
i broni konwencjonalnych. Przyczyną 
swolnienia Starra było jego niewła­
ściwe zachowanie.

Dept. Stanu nie udzielał na ten te­
mat bliższych szczegółów, lecz po­
twierdził wiadomość o wezwaniu 
Starra do Washingtonu. Mówiono, że

Plan Uratowania 
Systemu 

Social Security
Washington (UPI) — Napotykająca 

na coraz to nowe problemy prezyden­
cka komisja d/s Social Security, stara 
się rozpaczliwie znaleźć rozwiązanie i 
wypracować plan, który obejmować 
będzie podwyżkę opłat (potrącanych z 
uposażeń pracowników) przy jedno­
czesnym obniżeniu zasiłków wypłaca­
nych przez Social Security.

W środę odbyło się spotkanie z 
udziałem pięciu członków komisji 
krajowej do spraw Social Security 
oraz czterech wyższych urzędników 
Białego Domu. Było to już drugie 
tego typu spotkanie na przestrzeni 
ostatnich dwóch dni. Źródła poinfor­
mowane twierdzą jednakże, że propo­
nowany plan nie został jeszcze osta­
tecznie ustalony.

Członkowie komisji wyrazili zgodę 
na odbycie spotkania w sobotę rano, 
tj. w ostatni dzień istnienia powołanej 
przez prez. Reagana komisji. Wszyst­
kie proponowane przez komisję plany 
wybawienia systemu Social Security 
z kłopotów finansowych, muszą być 
zatwierdzone przez Kongres. Usta­
wodawcy na Kapitolu oświadczyli, że 
zamierzają podjąć w tej materii nie­
zwłoczne kroki.

Komisja pracuje podobno nad pla­
nem, który przyniósłby systemowi 
Social Security do roku 1990, dodat­
kową sumę 150 mid. doi., w wyniku 
wprowadzenia podwyżek opłat na 
rzecz Social Security oraz obniżenia 
zasiłków. Suma tej wysokości stanowi 
minimum — niezbędne do utrzymania 
systemu przy życiu. 

będzie zabiegał o odwołanie tej de­
cyzji. Najwyraźniej jego zamiary nie 
powiodły się, ponieważ już wyznaczo­
no na jego miejsce dyplomatę, Mor- 
tona Abramo witza. _

Starr był również zastępcą dyrekto­
ra Instytutu Hoovera przy uniwersy­
tecie Stanford i bliskim współpraco­
wnikiem byłego doradcy do spraw 
obrony narodowej, Richarda Allena. 
Poinformowane koła spekulują, że 
bezpośrednią przyczyną jego zwolnie­
nia było przemówienie, w którym 
zapowiadał bliski i pomyślny koniec 
negocjacji. Mówiono, że Starr zacho­
wywał się “nieodpowiedzialnie”. Po­
dobno jego postawa uległa niekorzy­
stnej zmianie po porwaniu gen. Ja­
mesa Doziera przez włoskie “Czer­
wone Brygady”. Od tego czasu Starr 
miał obsesje na punkcie własnego 
bezpieczeństwa. Często wyrażał oba­
wy o realizacje rzekomej intrygi 
Sowietów przeciw niemu osobiście 
lub też o ataku na jego biuro w 
Wiedniu.

Arcybiskup Bernardin 
Udaje Się Do Rzymu

Watykan (CT) — Arcybiskup Jo­
seph Bernardin z Chicago, który prze­
wodził krytyce amerykańskiej poli­
tyki nuklearnej oraz ma zostać z 
lutego mianowany kardynałem, spot­
ka się w Rzymie w przyszłym tygo­
dniu z przywódcami kościoła rzym­
sko-katolickiego z Francji, Niemiec 
Zachodnich i Wielkiej Brytanii, w 
celu omówienia kwestii zbrojeń nu­
klearnych — oświadczyło we wtorek 
radio Watykan.

Radio watykańskie określiło rów­
nież piątkowe rozmowy Reagana z 
arcybiskupem Bernardinem, jako 
“konstruktywne.”

Sihanouk Wycofuje 
Się z Koalicji

(UPI) — Złożona z trzech różnych 
członków koalicja kambodżańska, 
zwalczająca wojska wietnamskie, 
stanęła przed nowym problemem: 
b. książę Narodom Sihanouk wycofał 
się tymczasowo.

Sihanouk uważany był za jedyną 
osobę, która mogła stanąć na czele 
neutralnego rządu Kambodży, co mo­
głoby doprowadzić do wycofania się 
200,000 żołnierzy wietnamskich i za­
kończenia trwającego od dłuższego 
czasu konfliktu.

Sihanouk nie był jednakże nigdy 
zadowolony z istniejącej koalicji. W 
ramach koalicji tej, żołnierze jego 
znaleźli się bowiem ramię w rainię z 
dawnymi przeciwnikami, tj. rebelian­
tami Khmer Rouge’a.

Obecnie przebywający w swej pół- 
nocno-koreańskiej rezydencji Siha­
nouk, przesłał do jednej z gazet w 
Bangkoku list, oświadczając, że za­
mierza chwilowo wycofać się z koali­
cji. Jako powód wycofania się, Siha­
nouk podał “poważne problemy natu­
ry zdrowotnej.”

(N.D.)—Oficjalną walutą Rumunii 
jest leja, nie wymienialna na dolary 
czy franki szwajcarskie. Ale władze 
tego bałkańskiego kraju zdają się o 
tym oczywistym fakcie zapominać. 
I tak od obywateli, którzy wyrazili 
pragnienie wyjazdu na Zachód (a 
rzadko kto chce zostać z dobrej woli 
w tym skądinąd pięknym kraju, rzą­
dzonym przez klan Ceausescu), żądano 
zwrotu kosztów edukacji... w twardej 
walucie.

W ten oto prosty sposób Rumunia 
drastycznie zmniejszy liczbę ludzi, 
którym myśl o emigracji w ogóle 
powstała w głowie. Dekret w tej spra­
wie, podpisany przez prezydenta Ceau­
sescu, ogłoszono na początku listopa­
da, w kilka miesięcy od chwili rozpo­
częcia w Kongresie sporu wokół sta­
tusu najwyższego uprzywilejowania 
dla Rumunii w handlu z USA. I mimo 
że spór dotyczył właśnie polityki emi­
gracyjnej tego kraju, Bukareszt zwy­
ciężył. Otrzymał na następny rok 
przedłużenie tego statusu.

Dekret zaczął obowiązywać z po­
czątkiem grudnia. A debata wokół 
statusu Rumunii rozgorzeje w Kon­
gresie na nowo, jak się tylko posło­
wie i senatorowie zbiorą na następną 
sesję.

Nawet gdy się weźmie pod uwagę 
ostre przepisy emigracyjne w innych 
krajach Europy wschodniej, posunię­
cia Bukaresztu są naprawdę wyjątko­
we. Kluczowy paragraf dekretu mówi: 
“Osoby, które pragną uzyskać zezwo­
lenie na stałe zamieszkanie za grani­
cą, są zobowiązane do zwrotu pań­
stwu w twardej walucie wydatków 
poświęconych na szkolnictwo, w tym 
stypendiów, z uwzględnieniem kosztów 
nauki w szkole średniej, na uniwer­
sytecie i na studiach doktoranckich”. 
Oznacza to w praktyce, że każdy 
kandydat na emigranta musi najpierw 
złożyp państwu okup, w dolarach, 
markach zachodnich lub w innej twar­
dej walucie, za edukację począwszy 
(średnio) od szesnastego roku życia.

Dla kogoś, kto kształcił się na le­
karza w Rumunii, oznacza to zwrot

Wybuch Walk 
w Kambodży

Bangkok, Tajlandia (UPI) — We 
wtorek wzdłuż granicy kambodżań- 
sko-tajlandzkiej rozgorzały ciężkie 
walki pomiędzy połączonymi siłami 
wietnamsko-kambodżańskimi a od­
działami partyzanckimi.

Walki rozpoczęły się serią ataków 
artyleryjskich na pozycje partyzan­
tów. W walkach poniosło śmierć dal­
szych 7 partyzantów zwiększając tym 
samym liczbę zabitych po ich stro­
nie do przynajmniej 26 osób.

Po rozpoczęciu ostrzału artyleryj­
skiego ewakuowano z wiosek po stro­
nie tajlandzkiej około 200 osób.

W zeszłym miesiącu rebelianci 
kambodżańscy zajęli miasto Yaeng 
Dang Kum. Operacja ta była czę­
ścią najsilniejszej jak do tej pory 
ofensywy skierowanej przeciwko re­
żymowi kambodżańskiemu wspiera­
nemu przez oddziały wietnamskie.

Apel Państw 
Ameryki Środkowej
Panama (UPI) — Ministrowie spraw 

zagranicznych Meksyku, Kolumbii, 
Panamy i Wenezueli, po weekendo­
wym posiedzeniu na panamskiej wy­
spie Cóntadora apelowali o zakończe­
nie rywalizacji Wschodu z Zachodem 
o wpływy w Ameryce Łacińskiej i nie 
interwencje w ich wewnętrzne spra­
wy.

Ministrowie wezwali do negocjacji 
państw Ameryki Środkowej w celu 
zredukowania napięcia i ustalenia pod­
staw do stworzenia tam atmosfery 
pokoju i wzajemnego szacunku. Nie 
zaproponowano jednak planu pokojo­
wego dla tego okręgu.

Porozumienie Rządowe 
w Portugalii

Lizbona (NYT) — Rządząca w Por­
tugalii koalicja partii prawicowo-cen- 
trowych osiągnęła w środę podstawo­
we porozumienie dotyczące nowej ko­
alicji rządowej, na której czele ma 
stanąć były minister oświaty Vitor 
Crespo.

Przełamanie stagnacji nastąpiło, 
gdy chrześcijańscy demokraci wyra­
zili w końcu po całonocnym posie­
dzeniu akceptację 11 ministrów zgło­
szonych przez ich partnerów koali­
cyjnych.

Portugalski kryzys rządowy, trwa­
jący już obecnie czwarty tydzień, 
został spowodowany rezygnacją w 
dniu 19 grudnia premiera Francisco 
Pinto Balsemao, wywołaną nieporo­
zumieniami w łonie koalicji. 

sumy rzędu 20 tys. dolarów. Jak to 
zrobić? Dokładnie nie wiadomo, bo 
Rumuni otrzymują wynagrodzenie za 
pracę w lejach. Trzeba więc liczyć 
na przysłowiowego wuja z Ameryki, 
by okup uiścił. Albo na organizacje 
opiekuńcze na Zachodzie. Te jednak 
nie dostają funduszy znikąd. W ten 
sposób Zachód będzie płacił za edu­
kację Rumunów, którzy pragną się 
osiedlić z dala od Ceausescu. Jeśli 
pieniądze popłyną na ten cel na przy­
kład od rządu amerykańskiego, dobro­
czyńcami Rumunów będziemy my, 
podatnicy. To nic, że wielu z nas nie 
stać na opłacenie studiów własnych 
dzieci. Teraz—dzięki sprytnemu de­
kretowi reżymu bukareszteńskiego, 
spadnie na nas jeszcze jedno brze­
mię. Kaganek oświaty jest coraz droż­
szy.

Nie znaczy to wcale, że nie należy 
współczuć Rumunom, pragnącym wy­
emigrować. Znajdują się oni bowiem 
w sytuacji Catch-22. Nawet zamożni 
spośród kandydatów do emigracji nie 
mogą spłacić tego haraczu—z oczy­
wistych względów: prawo rumuńskie 
zabrania bowiem obywatelom posia­
dania twardej waluty.

“Dla kogoś, kto pragnie wyemigro­
wać, jest to warunek nie do spełnie­
nia. Rząd wprowadził po prostu dra­
końskie zarządzenie, które zamienia 
emigrację w kpinę”— oświadczył za­
chodni dyplomata akredytowany w 
Bukareszcie. Natomiast czynniki rzą­
dowe bronią swych racji: twierdzą, 
że chcą tym sposobem ograniczyć 
odpływ talentów w dziedzinie nauki 
i sztuki, ponieważ jest to groźne w 
skutkach dla gospodarki państwa.

“Wydaliśmy masę pieniędzy na wy­
kształcenie tych ludzi, którzy teraz 
zdecydowali, że chcą mieszkać gdzie 
indziej. To nie jest w porządku. Spo­
łecznym i moralnym ich obowiązkiem 
jest spłacenie państwu długu”—orzekł 
jeden z dygnitarzy rumuńskich. Inny 
dodał: “Jesteśmy krajem rozwijają­
cym się. Nie możemy dostarczać za 
darmo specjalistów Stanom Zjedno­
czonym.”—Jak powszechnie wiado­
mo, USA stoją tylko dzięki specja­
listom rumuńskim.

Rumuni twierdzą, że na prowincji 
wymarły cale miasteczka i wioski, 
ponieważ ich mieszkańcy—etniczni 
Niemcy, wyjechali do RFN. Owszem, 
dygnitarze w Bukareszcie w rozmo­
wach z przedstawicielem agencji pra­
sowej Reutera przyznali, że w tych 
nowych warunkach emigranci rumuń­
scy będą musieli polegać na pomocy 
finansowej ze strony Zachodu. “Wca­
le nam nie zależy na tych pieniądzach 
—z przechwałką w głosie mówi inny 
dygnitarz rumuński.—Pragniemy, 
aby Rumuni zostali w Rumunii i pra­
cowali dla dobra kraju.”

A tymczasem o podstawowych wol­
nościach obywatelskich w tym pań­
stwie można tylko marzyć. Co gorsza, 
gospodarka rumuńska coraz bardziej 
zaczyna przypominać polską. W skle­
pach panuje od dłuższego czasu chro­
niczny brak towarów. Ale wódz twier­
dzi co innego. W przemówieniu wy­
głoszonym na zjeździe partii komuni­
stycznej w ub. tygodniu Ceausescu 
oświadczył, że należy ruszyć do ostrej 
walki z “ideologią kapitalistyczną”. 
Dodał również, że “świat socjalistycz­
ny” ma wyższość nad kapitalistycz­
nym w dziedzinie... “praw człowie­
ka i wolności obywatelskich”.

Kto chce, niech wierzy. Jedno jest 
pewne: Ceausescu trzyma Rumunów 
na obroży z dolarów.

Oby tylko Jaruzelski nie podchwy­
cił tego pomysłu, bo nas puści z torba­
mi.

Silne Opady 
Śniegu w Stanach 

Połudn.-Wschodnich
(UPI) — W południowo-wschodnich 

stanach spadło około 14 cali śniegu. 
Władze zmuszone zostały do zamknię­
cia wielu szkół. Trudne warunki at­
mosferyczne spowodowały wiele wy­
padków drogowych. Florydzie za­
graża przymrozek. W stanach rów­
ninnych natomiast nastąpiło ocieple­
nie. W niektórych rejonach tempera­
tura dochodzi do 60 stopni.

W rejonie Wielkich Jezior nastąpi) 
nagły zwrot. Po całym tygodniu, w 
czasie którego temperatura dochodzi­
ła do 40 stopni, nastąpiło nagłe ozię­
bienie — jednakże tylko przejściowe. 
Na dziś biuro meteorologiczne prze­
widuje bowiem ponowne ocieplenie.

Silne opady śnieżne notowane są 
także w niektórych rejonach górskich 
w stanie Tennessee oraz zach.-pół- 
nocnej Karolinie. Spadło tu około 14 
cali śniegu. Przewiduje się dodatkowy 
opad w wysokości dwóch cali.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn mój i dziadek nasz, śp.

Jan Zakrzewski
Właściciel Restauracji Kasztelanka

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 12-go stycznia 1983 roku, o godzinie 9-ej rano w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 stycznia, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła św. 
Tarcyzjusza, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena, żona; Jerzy, syn; Alicja i Janina, córki; Antonina, matka w 
Polsce; Urszula, synowa; Tomasz Balkin, zięć; oraz wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. (13-14»

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, teściowa, babcia, siostra, szwagierka, 
ciocia i kuzynka nasza, śp.

Franciszka M. Krupa
(z domu Kościak)

Sekretarka finansowa Tow. Grono Oświaty Grupa 2394 ZNP, delegatka 
do Gminy 39 ZNP; członkini Klubu Hyżne; Stow. Dobroczynności przy 
ZNP i Senior Citizeris of Hickory Hills, po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św: Sakramentami, dnia 12-go stycznia 1983 
roku, o godzinie 10:40 rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, od godziny 6ej do 9ej wieczorem, w piątek 
od 2ej po południu do 9ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Southwest Chapels, pnr. 8230 S. Harlem Ave., 
Bridgeview, II., do kościoła St. Patricia w Hickory Hills, IL, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Edwin (Jean), Larry (Cookie), Joey (Gloria), Patricia 
(John) Eyman, i Dolores (Larry) Laffan, córki, synowie, synowe i zięcio­
wie; Laura, Edwin Paul, David, Kathy, Nicole, Jenna, Kimberly, Jolee, 
J.J., Jashua i Zachary Eyman, i Chad Laffan, wnuki i wnuczki; Stanisława 
Trzyna, Waleria (Matt) Swidergal, Siostra Maria Rosetta ze Zgrom. Sióstr 
Felicjanek, Maria (Jan) Swidergal, Helena Surdej, Sue (Czeslaw) Swider­
gal i Dolores (John) McNamara, siostry i szwagrowie; Czeslaw Bernal, 
szwagier; oraz siostrzeńcy, siostrzenice, kuzyni i kuzynki; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Po informacje telefonować 496-3344 lub YA 7-3388. 13,14
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Skromne Musiały Być 
Świąteczne Stoły w Polsce

Siedząc wzmianki w prasie krajo­
wej dotyczące “świetnego” zaopatrze­
nia lokalnych sklepów w tradycyjne 
artykuły żywnościowe w okresie po­
przedzającym święta Bożego Naro­
dzenia, nie trudno dojść do wniosku, 
że bardzo skromne musiały być tego­
roczne stoły świąteczne.

Tradycyjna ryba — karp, która 
zawsze zajmuje poczesne miejsce na 
stole wigilijnym kosztowała w tym 
roku -r- bagatela po 285 zł. za kilo 
(wyjątek stanowili handlarze na ba­
zarze, którzy liczyli po 270 zł za kilo). 
Nic więc dziwnego, że zaraz po Świę­
tach zaalarmowano Warszawiaków, 
bo zostało dużo niesprzedanego kar­
pia, który może się łatwo zepsuć. 
Tuż przed świętami obniżono nieco 
jego cenę bo do 170 zł za kilo, ale nie­
wiele to pomogło.

Pocieszają mieszkańców, że będą 
mogli kupić zamrożonego karpia na 
Sylwestra lub uroczystości rodzinne 
w styczniu.

Ceny drobiu były również bardzo 
wysokie. Podobno nawet “osobniki 
rodu indyczego z zapadłą piersią” 
kosztowały około 3 do 3 i pół tysiąca 
zł. Gęsi kosztowały po 1500 i 2000 zł. a

7470
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Thick, warm, wonderful! Cro­
chet socks for sport or storm! 

Great for skiing, skating, cam­
pus or just cold days. Crochet 
knee socks in smart wave design 
of synthetic worsted in 2 colors. 
Pattern 7470: gauge adjusts one 
size to all.
$2.50 for each pattern Add 
504 each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needelcraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

Yes! i wańfto see morecrafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs. 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 

kury od 400 do 1000 zł.
Kiedy się pomyśli o tym, że nawet 

mak, którego niegdyś było w Polsce 
dużo kosztuje ponad 300 zł za kilo, a 
mięso, tłuszcze i nabiał są jedynie na 
kartki i to w bardzo ograniczonych 
ilościach, — nie trudno wyobrazić so­
bie trudności i kłopotów polskiej go­
spodyni starającej się choćby skrom­
nie ugościć najbliższą rodzinę.

Trudno też było kupić choinki, nie 
dlatego, że było ich mało, ale dlatego, 
że były drogie. Sprzedawano je po 350 
do 600 zł. Tuż przed świętami, staniały 
i sprzedawno jej już po 50 do 100 zł.

A jak z prezentami pod choinkę? W 
“Życiu Warszawy” z 24 grudnia ub. r. 
podano kilka cen artykułów, prawdo­
podobnie poszukiwanych, jakie można 
było kupić na bazarze Różyckiego. 
Tak więc zegraki elektroniczne sprze­
dawano po 3 — 3,5 tysiąca zł.; kalku­
latory wieloczynnościowe po 7 tys. a 
długopis z zegarkiem elektronicznym 
— 4,5 tys.

Warto jeszcze przypomnieć, że jak 
stwierdzają oficjalne źródła rządowe 
PRL-u minimalna płaca wynosi 5400 
zł miesięcznie (łącznie z rekompen­
satami), a w przemyśle podobno 
średni zarobek dochodzi do 14 tys. zł.

Sowiecka Dieta: 
Zboże i Ziemniaki

Washington (NYT) — Badania CIA 
na temat sytuacji ekonomicznej Zwią­
zku Sowieckiego wykazały, że sowiec­
ka dieta zawiera znacznie więcej zbóż 
i ziemniaków oraz znacznie mniej ryb 
i mięsa niż amerykańska.

Przeciętny Rosjanin spożywa dzien­
nie mniej więcej tyle samo kalorii 
(3,300) co przeciętny Amerykanin 
(3,520).

Produkty mączne stanowią jednak 
podstawę wyżywienia obywatela so­
wieckiego, stanowiąc 44% dziennego 
spożycia produktów spożywczych. 
Amerykanin zjada dziennie jedynie 
26% potraw zbożowych i ziemniaków.

Przykra Pomyłka
— Panie doktorze — powiedziała 

kobieta w średnim wieku, gdy już się 
całkowicie obnażyła — niech pan 
mnie dokładnie zbada i powie prawdę 
jak pan doktór mnie znajduje...

— A więc dobrze, oto moje trzy 
uwagi. Po pierwsze wyglądałaby pa­
ni o wiele korzystniej, gdyby nie uży­
wała tego wstrętnego różu fioletowe­
go, po drugie — figura pani wiele by 
zyskała, gdyby ważyła pani o pięć, 
sześć kilo mniej, a po trzecie — po­
winna pani bezwzględnie używać 
szkieł, ponieważ lekarz, do którego 
pani się udała, ordynuje o piętro niżej, 
a ja jestem architektem. . .

Produkowano 
Nielegalnie Przyrządy 

Telewizyjne
Nadchodzą doniesienia, że więźnio­

wie stanowi, którzy przebywają pod 
specjalną ochroną policji na terenie 
więzienia powiatowego przy 26 Ulicy 
i Kalifornia, produkowali nielegalne 
pewne przyrządy telewizyjne.

Przedstawiciel biura prokuratora 
stanowego stwierdził, że w sprawę tę 
nie są wmieszani policjanci szeryfa, 
którzy zostali wyznaczeni do ochrony 
więźniów. Potwierdził on, że więź­
niowie stanowi produkowali pewne 
elektroniczne urządzenia telewizyjne. 
Jednakże nie podaje się liczby tych 
przedmiotów, chociaż reporterzy tele­
wizyjni podawali, że wyprodukowano 
ich 200. Cena takich urządzeń jest 
w granicach $200 do $300. Jednakże 
stwierdza się, że nikt z tych którzy 
produkowali te przyrządy nie otrzy­
mał za nie ani grosza. Dalsze docho­
dzenia w tej sprawie są prowadzone.

Więźniowie ci są świadkami proku­
ratora w różnych przewodach sądo-

101-Quilt Book Collection 1

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 

nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1983. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1983, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

Polska i Represje
Francuski jezuita, znany pisarz 

Paul Valadier, w czołowym artykule 
miesięcznika “Etudes” pisze, że 
Polska przeciwstawia się teraz jedne­
mu z najbradziej rygorystycznych sy­
stemów opresji, jakie zna ludzkość”. 
Ludność w Polsce poszła tak daleko 
w odrzuceniu systemu komunistycz­
nego i zaznaczyła swoją postawę z 
taką jednomyślnością, że właśnie w 
tym kraju, przy bardzo silnym i maso­
wym oporze wspieranym przez Ko­
ściół, wszystko się zbliża do jakiegoś 
punktu szczytowego. Należy spodzie­
wać się zupełnie nieoczekiwanego roz­
woju, dalekiego od stereotypu większo­
ści krajów bloku sowieckiego. Trzeba 
teraz okazać narodowi polskiemu soli­
darne poparcie — konkluduje ks. Va­
ladier i nie tracić nadziei.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWEI TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Ran w Tygodniu 
NIEDZIELNE SPO TKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu
GODZINA RELIGIJNA 

OJCÓW SALWATORIANÓW 
Stacje WJOB 1230AM

Hammond, Ind.
W Każdą Niedzielę 

Od 12 do 12:30 Po Południu
WESOŁA CHICAGOSKA FALA 

Stacje WOPA 1490 KC
W Każdę Niedzielę 

1 do 2 Po Poł.
Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Poł.
STAN BORYS 

“RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 
4:00 5:00 Po Poł. 

Migała Communications Corp. 
Stacja WCEV_________ 1450AM

"CZERWONE MAK!" 
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel 

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 1:30 do 3 Po Południu 
WUIC 88.1 FM

Andrzej Szczesniewski 
Piotr Pietrzkiewicz 

Producenci
WIADOMOŚCI Z POLSKI 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30 6:30 Wiecz.
Stacja WOPA__  1490KC

POPOŁ U DNIE Z POL O NIĄ 
Migała Communications Corp. 

WCEV 1450AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz. 

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser
GODZINA MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ 1300 KC
Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Te'- 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem
" W DRODZE DO EMAUS" 

Program Religijny 
OO. Salwatorianów 

Stacja WTA O 1300 KC
Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park <Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południu 
Anonserzy:

HELENA KUBIAK 
WŁADYSŁA WA KU BI A K 

CZESŁAW KUBIAK
MILWAUKEE 

"RADIO HELENA" 
Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 3:00-4:00 po 
południu. Kierownik redaktor pro­
gramu — Helena Wańtuch. Adres: 
"Radio Helena" WYŁO, P.O. Box 
21732, Milwaukee, W! 53221. 

Tel: (4141671 1177

Do Osób Ogłaszających Się 
w “Dzienniku Związkowym" 

Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia 
Chuielihysiuy sprawdzać każde ogłoszenie by się 

upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie 
z Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozleglej operacji jaką prowadzimy, jest to nie­
możliwe oo zrealizowania!

Jeśli więc /najdziecie jakiś błąd w Waszym 
ogłoszeniu lub jeśli ogłoszenie zostanie przeoczone 
— należy koniecznie pow iadomic nas w pierwszym 
dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy korektę 
tak szybko jak tylko to będzie mo śuwe w rozkładzie 
pracy drukarskiej. *

Musimy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!.. .

Ustalamy zatem następującą zasadę; Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy druk ar kie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpow iedzialności!

Tak więc prosimy uprzejmie — sprawdzajcie sami 
Wasze ogłoszenia w pierwszym dniu ich pojawienia 
się w druku i w razie znalezienia błędu drukar­
skiego — powiadamiajcie nas natychmiast dzwoniąc; 
na Nr.: 2864)141. Z góry dziękujemy za współpracę!

/Idmiiustracja Dziennika Związkowego
, Dział Ogłoszeń

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

jf Pomoc Domowa
WANTED housekeeper for Hartford, 
Connecticut family. Beautiful country 
home. Transportation provided. Sal­
ary open. Please contact Father John 
Kmiech in Chicago, 785-7443, who will 
explain the opportunity
POSZUKIWANA gospodyni dla rodzi­
ny w Hartford, Connecticut. Piękna 
podmiejska rezydencja. Środek tran­
sportu zapewniony. Wynagrodzenie do 
.uzgodnienia. Proszę kontaktować się 
z Ojcem Johnem Kmiechem w Chi- 
cago, 785-7443, który wyjaśni tę ofertę.

ODPOWIEDZIALNA PANI 
Najchętniej z Zamieszkaniem 
Lekka praca domowa i opieka nad 
dzieckiem. 5 dni w tygodniu. Ładny 
pokój, telewizor i udogodnienia. Do­
bre wynagrodzenie. Angielski język 
niewymagany.

736-2934
POTRZEBNA kobieta z zamieszka­
niem, 7 dni do opieki nad chorą. 
Lekka praca domowa. Tel.: 384-7634.

POMOC DOMOWA
DO 6-MIESIĘCZNEGO DZIECKA

Z zamieszkaniem — Chicago. Kobie­
ta w średnim wieku, z doświadcze­
niem, bez nałogów. Referencje ko­
nieczne. Mówimy po polsku.

944-7478-po 2.
CLEANING lady, part time. $28 a 
day. 6 rooms — 2 adults. English 
& references required. 677-2075, even­
ings.,---------------------------------------- t------- r-

Dodatkowy Zarobek
dla pracującej po południu. Potrzebna 
pani do opieki nad dzieckiem i lekkiej 
pracy domowej z zamieszkaniem. 
Wynag. do uzgodnienia. Proszę dzwo­
nić:

252-4302 od 6 — 8 wieczór
ENGLISH speaking lady to assist in 
care of invalid lady. All details dis- 
cussed on 1st phone call........ 440-1381.

if Poszukuje Pracy
MĘŻCZYZNA Vanem poszukuje pra­
cy. Przewóz towarów lub ludzi. 276-0517

PRZYPILNUJE dziecko w swoim 
domu. Okolica Central Ave. - Irving 
Park Rd. 545-3336.

if Praca Żeńska
POTRZEBNA 

POMOC DO KUCHNI
Z zamieszkaniem.

Zgłaszać się osobiście:
ZOFIA RESTAURANT 
6873 N. MILWAUKEE

SERVICE ON TARGET
Kobiety do sprzątania i pracy domo­
wej. Północne przedmieścia. Muszą 
być odpowiedzialne i mieć dobre re­
ferencje. Dzwonić w języku angielskim 
_____________ 299-2467_____________  
PART-TIME barmaid wanted for 
weekends. Must speak English. Call: 
745-1922, ask for Joe, Saturday till 
8 P.M.

if Praca
■JANITORIAL JOB

Men and women wanted. For mor­
nings — 7 days. $3.75 an hour. Apply 
in person.

2855 N. Drake 
Sunday 4-6 PM and Monday and Tues­
day between 12-2 PM.

PERKUSISTA 
I SAKSOFONISTA 

Potrzebny do zespołu 
__________ 529-8485__________  

POTRZEBNY kucharz lub kucharka 
znająca kuchnię polsko — amerykań­
ską z doświadczeniem w USA. Tel. 
545-1945.6690 N. Northwest Hwy.

jf Praca__________

POTRZEBNY KUCHARZ 
Młody, energiczny, do szybkiego wy­
dawania posiłków. Zgłaszać się oso­
biście.

ZOFIA RESTAURANT 
6873 N. Milwaukee 647-7949

PRACA TYMCZASOWA
Rjterze Dąbrowskiego zatrudnią 

zawodowego rysownika.
Po informacje proszę dzwonić

792-1800
COOK

HOSPITAL FOOD SERVICE
Must have minimum of 3 to 5 years 
experience. Able do Sauce, Broil 
and cook form scratch. Hospital or 
institutional background preferred.

SWEDISH CONVENANT
HOSPITAL

2745 W. Foster Ave. 
878-8200 Ext. 5374 

Janitorial Help Wanted
For full time. Posibility for overtime. 
Must be dependable and bondable and 
have car. With experience $3.75, with­
out experience $3.50. Apply in person. 
Sunday 4-6 PM. Monday and Tuesday 
between 12-2 PM. 2855 N. Drake.

DISHWASHER NEEDED
at Wilmette Golf Course Restaurant 

Lake Ave & Harms Rd.
Must speak English. Some daytime, 
evenings & weekend hours. Own trans­
portation necessary.

Call days Sunday through Friday 
Ask for Tony thompson 

256-6100
CRUISE SHIP JOBS

All Occupations Available
Great Income Opportunity

FOR DIRECTORY
(312) 888-4347 Ext. C-lll

if Praca Męska

Baker Needed
40 hours a week from 5 a.m. — 1 p.m. 
$9.00 per hour. To prepare and bake 
Polish assortment of pastry as kołacz­
ki, Mazurek, W-Z, Halka Itc. 4 years 
of experience. See Nina.

PATRIA RESTAURANT 
3030 N. Central Ave. 

Chicago, Illinois 60634

PRZYJMĘ 
Starszego Mężczyznę 

DO PILNOWANIA I LEKKICH
PRAC NA FARMIE.

Tel. 637-6665.
Rozmówicie się po polsku.

★ AUTO

SPRZEDAM PICK-UP TRUCK
’79 Rok — Ze Sprzętem Do Sidingu.

Możliwość zapewnienia pracy.

523-5341 
SPRZEDAM

1978 Chevrolet—Caprice
4-ro drzwiowy — $2,850. Proszę dzwo­
nić po polsku lub po angielsku. Pytać 
o pana Jana.

Tel, 631-9005.________
’77 PINTO, 2-drzwiowy, 4 cylindry, 
“standard” transmisja. — $1,575.00. 
Mrs. Dobieszko: 251-5300. Wilmette, 
IL.____________________________ _
’78 FORD, Window Van, “standard” 
transmisja. Musimy sprzedać. — 
$1,875.00. Miss Ann: 251-5300. Wil- 
mette, IL.________________________
SAAB 99, 1977 air cond. $2,900. Tel. 
589-1162._________________________
’77 PONTIAC Ventura, dwu-drzwio- 
wy, 6 cylindrów, automatyczna trans­
misja, ochładzany, niski milaż. — 
$2,375.00. Pytać o p. Annę: 251-5300, 
Wilmette, IL._____________________

jf Futra
SPRZEDAJEMY

ODZIEŻ SKÓRZANĄ
Dla Pań i Panów 

także KOŻUCHY 
TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

jf Interesy________
SPRZEDAM 50% udziału w sklepie 
spożywczo-delikatesowym (Możliwość 
uzgodnienia dogodnych warunków 
kupna). 489-5570 lub 237-3114 po 6-tej 
wieczorem.

SPRZEDAM
AUTO BODY SHOP

Z całkowitym wyposażeniem. 
$16,000.

Po bliższe informacje telefonować 
do Johna:
235-5606

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI — tanio samo­
chodem Van-em...................... 276-0517

if Zguby__________
ZAGINĄŁ paszport na nazwisko El­
żbieta Kalmus. Seria PC 365890. Zna­
lazca proszony o kontakt telefoniczny. 
471-6485.

if Rozmaite
14” Zenith — Color T.V., 

portable — $99.
23” Zenith — Color T.V.,

Console — $149. 
25” RCA Color — Console $ 199.

252-8339

if Domy
2 flat brick, built in space heaters, 
enclosed porches, 2 car garage. $35,000 
cash.

Tel.: 278-1037 
________or 27841656_________ 
BY OWNER 

VILLA PARK
3 bedroom ranch, newly decorated.
60x180 fenced lot, 2% car heated ga­
rage. Convenient to schools and shop­
ping. $59,900. 469-5029 After 7:00

BY OWNER BEAUTIFUL
1 BEDROOM CONDOMINIUM 
115th-Kedzie. Stove, refrigerator, car­
peting, patio. All maintenance utili­
ties except electricity. Walk to bus 
and shopping. Immediate occupancy. 
$34,900.

___ 389-6146_________  

WOOD DALE
4 bedroom, 2 baths, large lot. Excel­
lent location. Handy man special. 
$52,000.
998-1978 Call in English After 6 P.M.

CICERO
BLISKO SZKÓŁ, 

SKLEPÓW I KOMUNIKACJI 
Murowany, 6 pokoi, 3 sypialnie, pełny 
basement. Centralne ogrzewanie. No­
wy dach. Murowany garaż na 2 auta.

Tel. 482-7942____
OPEN HOUSE

SUN., JAN. 16TH 12-6
BY OWNER

3 bdrm, brick. Full bsmt. Gar. Maint. 
free. Close to schools, churches & 

trans.3419 W. 59TH ST.
Call: 284-2652

★ Parcele

3 LARGE LOTS 
Vicinity 

74th and Bishop 
$3.000-$5,000 or Best Offer 

734-6371

if Do Wynajęcia
2207 N. KENNETH, first floor, 2 bed­
rooms apartment. Hot water heating. 
$350..................................... Tel. 248-7494
3 SYPIALNIOWE mieszkanie. Jacko-
wo. Dla mężczyzn................  384-0869.
MIESZKANIE w basemencie, okolica 
Belmont — Milwaukee. Tel.: 267-7610. 
MIESZKANIE do wynajęcia. Okolica 
Austin — Montrose......... Tel. 286-4371.
3% i 1% POKOI, 1 sypialnia, $250 
i $145, plus depozyt. Oglądać od 2-6 
pm w weekendy. 4915 W. Belle 
Plaine.__________________________
ŁADNE i czyste mieszkanie. 5039 
S. Winchester. 476-3744, albo 778-5049. 
MIESZKANIE umeblowane dla męż­
czyzn, na południu. 3035 W. 40th 
Place. 2544035.__________ _________
PIĄTKA — świeżo odnowiona. Loka­
tor sam ogrzewa. Belmont—Pułaski. 
Tel. 283-2842 rano lub 685-1315 po 
6-tej wieczorem.___________________
POK0J, kuchnia, łazienka. 227-7579.
1 POKOJ w Addison. Okolica lotniska 
O’Hare, 543-5649._________________
4 PIEKNE, czyste pokoje. Nieumeblo-
wane, wolne od 1 lutego. ... 685-1453.

4 pokoje umeblowane. ....... 235-8919
Północno-Wschodnia Okolica

4 pokoje, 2 sypialnie, umeblowane 
$165 + sec. dep. + użyteczności.

Armitage — Wood.
Tel.: 6374407 

od 5—9 wieczorem w tygodniu, 
________od 9—3 w weekend.______ 
LUKSUSOWY budynek: 2% pokoi — 
$190; 3% pokoi — $235. Tylko dla 
małżeństwa. 235-9659._____________
6 POKOI, 3 sypialnie, ogrzewane. 
Piec, lodówka. Dorosłym bez Zwie­
rząt. $350 plus depozyt. Dzwonić od 
9 rano do 7 wieczorem. 252-8338.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M. 
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M:

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 
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Związki Zawodowe Dążą Do 
Zablokowania Cięć Budżetowych 
Opracowanych Przez Gub. Thompsona w Związku 

z Trudnościami Finansowymi Stanu
Dwa olbrzymie związki zawodowe 

wystąpiły do Sądu Okręgowego pow. 
Cook chcąc wstrzymać wprowadzanie 
w życie cięć budżetowych na $159 min, 
poleconych przez gub. Thompsona.

Do sądu wystąpiły: Związek Zawo­
dowy Nauczycieli, oraz związek zrze­
szający pracowników administracji 
stanowych, powiatowych i miejskich: 
American Federation of State, County 
and Municipal Employees, które ra­
zem reprezentują około 100,000 człon­
ków.

Akt oskarżenia zarzuca ustawodaw­
com stanowym “pozbycie się swych 
uprawnień” przez przekazanie prawa 
wprowadzenia cięć budżetowych Gu­
bernatorowi. Stwierdza się, że tego 
rodzaju posunięcie Legislatury nie 
jest zgodne z Konstytucją stanu, która 
wyraźnie deleguje prawo ustanawia­
nia podatków, rozstrzygnania spraw 
związanych z finansami stanu usta­
wodawcom stanowym, czyli gałęzi 
ustawodawczej stanu, a nie wykonaw­
czej.

Prezes Związku Zawodowego Nau­
czycieli Robert Healey na specjalnej 
konferencji prasowej zwołanej w tej 
sprawie powiedział dziennikarzom,

że uprawnienie Gubernatora do wpro­
wadzenia cięć budżetowych jest nie­
konstytucyjne i związki zawo<^we do­
magają się od sądu wstrzymania 
wykonywania poleceń Gubernatora.

Jak wiadomo wśród cięć budżeto­
wych zaplanowanych przez Guberna­
tora znajdują się poważne sumy, jakie 
mają być wyeliminowane z budżetu 
szkolnictwa wszystkich stopni. Z bu­
dżetu szkolnictwa stopnia podstawo­
wego i średniego zostanie bowiem 
wyeliminowana suma $42.3 min, w 
tym Chicago straci $12 min.

Pracownicy stanowi protestują 
przeciw cięciom budżetowym w po­
szczególnych agencjach, ponieważ 
wiadomo już teraz, że straci pracę 
ponad 1,000 pracowników.

Prezes Healey stwierdził, że: “Le­
gislature Stanowa i Gubernator po­
winni być uczciwi wobec mieszkań­
ców Illinois, powiedzieć im, że trzeba 
podwyższyć podatki stanowe.”
Healey stwierdził również, że powie­
rzając Gubernatorowi prawo do wpro­
wadzenia cięć budżetowych Legisla­
ture zrobiła z niego “dyktatora eko­
nomicznego.” 

Dystrykt Parków Oskarżony 
o Wstrzymanie Funduszy 
Potrzebnych Na Rozbudowę Muzeów

Skarga do sądu została skierowana 
przez adwokata oraz organizację 
“Friends of the Parks,” którzy do­
magają się ażeby dystrykt parków 
przekazał sumę $16 min na reperacje 
i rozbudowę 8 muzeów chicagowskich. 
Pieniądze te pochodzą jako procenty, 
nagromadzone z obligacji wypuszczo­
nych w obieg wartości $30 min. (w 
roku 1971 obligacje te przeznaczone 
były na 10-letni program odbudowy 
muzeów. Pieniądze które nie chce 
przekazać dystrykt parków mają być 
przeznaczone na rozbudowę 8 muzeów 
oraz instytucji kulturalnych takich 
jak; Field Muzeum of Natural Histo­
ry, Art Institute, Shedd Aquarium, 
Museum of Science and Industry, 
Chicago Historical Society, Chicago 
Academy of Science, Adler Plane­
tarium i Du Sable Museum of African 
American History. Wszystkie te in­
stytucje znajdują się na terenach na­
leżących do dystryktu parków.

W skardze stwierdza się, że w cza­
sie posiedzenia rady dystryktu par­
ków w ubiegłym miesiącu powiernicy 
dystryktu zgadzali się na przekaza­

nie tych pieniędzy, ale rada dys­
tryktu parków odmówiła. Radca dys­
tryktu Rick Halprin, stwierdził że od 
kiedy muzea są prywatnymi instytu­
cjami dystrykt nie może legalnie 
przekazać im pieniędzy bez zgody le­
gislatury.

W poniedziałek dystrykt parków 
przelał sumę $6.4 min na swoje konto 
wydatków. Pozostałe pieniądze $10 
min będą trzymane jako specjalne 
fundusze na koszty związane ze skar­
gą-

Legislature pozwoliła dystryktowi 
parków w roku 1971 na sprzedaż obli­
gacji na pokrycie kosztów związanych 
z długoterminowym planem polegają­
cym na odbudowie, naprawach i bu­
dowie nowych budynków dla muzeów. 
Z tych obligacji narosły procenty któ­
re wynoszą $16 min i które obecnie 
muzea potrzebują na prace konstruk­
cyjne.

Adwokat który skierował skargę do 
sądu to Charles P. Schwartz z Hyde 
Park, który jest członkiem rady orga­
nizacji “Friends of the Parks”.

Mimo Ostrych Protestów 
Rada Szkolna Podjęła Decyzję 

Zmiany Szkoły Średniej Na Podstawową
Środowe posiedzenie Rady Szkolnej 

było bardzo burzliwe, ponieważ mia­
no rozstrzygnąć propozycję o zmianie 
charakteru szkoły średniej Harrison, 
ze szkoły średniej o dobrze rozwinię­
tym programie komputerowym i war­
sztatach stolarskich, na szkołę — 
magnes stopnia podstawowego.

Przeciw tej propozycji bardzo ostro 
demonstrowali uczniowie szkoły Har­
rison, ich rodzice i przedstawiciele 
dzielnicy, w której się znajduje. Mło-

Oskarżony o Morderstwo
29-letni Lennell Kimball z południo­

wej strony miasta, został aresztowa­
ny i oskarżony o morderstwo przez 
podpalenie. Jak wykazuje oskarżenie 
Kimball podpalił 6 grudnia dom w 
południowej stronie miasta, w którym 
mieszkały dwie stare kobiety, jedna 
z nich była inwalidką. W wyniku za­
czadzenia, w miesiąc po pożarze 
zmarła 82-letnia Marie Williams.Kim- 
ball został aresztowany bez kaucji, 
ponieważ grozi mu kara śmierci. 
Przyczyną podpalenia była złość, że 
stare kobiety wymówiły mieszkanie 
rodzinie Kimball. W czasie, gdy Kim­
ball mieszkał w domu starych kobiet, 
był dla nich bardzo przyjazny, nawet 
w wielu wypadkach udzielał im pomo­
cy.

Dyplomata Uznany Winnym 
Szmuglo wania Narkotyków 
Były wicekonsul Tajlandii Sihadel 

Chindawongse został uznany winnym 
szmuglowania narkotyków, w czasie 
rozprawy, jaka odbyła się w środę 
przed sądem federalnym. W kwietniu 
ubiegłego roku, korzystając z przy­
wileju o nietykalności dyplomatów, 
przewiózł on z Tajlandii 4.5 funta 
heroiny, wartości $20 min. Został on 
aresztowany w kilka dni później, poza 
terenem konsulatu. Wyrok zostanie 
ogłoszony 18 lutego. Grozi mu kara 
15 lat więzienia oraz $25,000 grzywny. 

dzież szkolna przerwała lekcje, aby 
wspólnie pojechać przed budynek 
Rady Szkolnej i zademonstrować swe 
niezadowolenie.

Nie pomogły jednak protesty za­
równo uczniów przed budynkiem, jak 
też wielu przedstawicieli rodziców, 
którzy przemawiali w czasie posie­
dzenia. Rada Szkolna większością gło­
sów 7 do 4 zatwierdziła propozycję.

Motywem do zmiany charakteru 
szkoły Harrison, była stale zmniejsza­
jąca się liczba uczniów w szkołach 
średnich i przepełnienie w lokalnych 
szkołach podstawowych. Uznano, że 
należy zlikwidować jedną z dwóch 
szkół średnich w tej dzielnicy, a w 
budynku Harrison utworzyć szkołę 
podstawową, szkołę-magnes, w Której 
będzie się zwracać szczególną uwagę 
na nauki matematyczno-fizyczne, 
oraz zapoznanie uczniów z kompute­
rami.

Młodzież szkoły średniej Harrison 
zostanie przeniesiona do sąsiedniej — 
Farragut. Ta ostatnia nie cieszy się 
jednak dobrą opinią. Przeważają w 
niej uczniowie czarni, znana jest z 
bardzo złej dyscypliny, działalności 
na jej terenie gangów, oraz tego, że 
poziom nauczania jest bardzo niski.

Do Harrison uczęszczają w więk­
szości uczniowie pochodzenia hisz­
pańskiego i szkoła ta cieszyła się 
bardzo dobrą opinią. Stąd spotęgowa­
nie protestu młodzieży i rodziców, 
którzy nie chcą iść do gorszej szkoły.

Członkowie Rady Szkolnej polecili 
superintendentowi dr Ruth Love 
opracowanie szczegółów zmian i roz­
strzygnięcie zagadnienia klas przy­
gotowujących młodzież szkoły śre­
dniej do obsługiwania komputerów, 
oraz warsztatów stolarstwa — jedy­
nych w szkolnictwie chicagoskim. 
Obie szkoły znajdują się w dzielnicy 
Pilsen, zamieszkałej w większości 
przez ludność pochodzenia latynoskie­
go.

TRYPOLIS, LIBAN — W Trypolisie. trwaj'ą walki pomiędzy 
zwolennikami i przeciwnikami Syrii. Na zdjęciu dwaj prze­
ciwnicy Syrii ostrzeliwują pozycje zwolenników. (UPI)

83 Generalne Zgromadzenie 
Legislatury Stanowej 

Rozpoczęcie Sesji Uroczystym Zaprzysiężeniem 
Ustawodawców

W środę po formalnym zakończeniu 
82 Generalnej Sesji Legislatury Sta­
nowej, rozpoczęto uroczyście 83 Zgro­
madzenie Generalne, zaprzysięże­
niem ustawodawców obu izb: Senatu 
i Izby Reprezentantów. Zgodnie z tra­
dycją, sesji Senatu przewodniczył 
gub. Thompson, przeprowadzając 
wybory liderów poszczególnych par­
tii. Na marszałka Senatu po raz trzeci 
wybrano, tym razem bez jakichkol­
wiek trudności, sen. Philipa Rock, 
demokratę z Oak Park. Poprzednio, 
dwa lata temu, senatorowie stanowi 
głosowali w wyborach na swego 
przewodniczącego kilka razy, zanim 
całą sprawę musiano oddać do roz­
strzygnięcia Stanowemu Sądowi Naj­
wyższemu. Rock otrzymał tym razem 
33 głosy w większości demokratów, 
przeciw glosowało 24 senatorów. Lide­
rem republikanów w Senacie stano­
wym został wybrany James Philip 
z Elmhurst.

W Izbie Reprezentantów po raz 
pierwszy od wielu lat mają przewagę 
demokraci, dlatego też na swego mar­
szałka wybrali rep. Michaela J. Madi- 
gana z Chicago. Przywódcą mniejszo­
ści wybrano reprezentanta Lee A. 
Danils z Elmhurst.

Przemawiając do zgromadzonych 
senatorów, Philip Rock zwrócił uwa­
gę na to, że obecna sesja Legislatury 
będzie bardzo trudna, ponieważ trze­
ba będzie rozstrzygnąć szereg nie­
zmiernie ważnych spraw związanych 
z podatkami i problemami finanso­
wymi, jakie zaistniały w gospodarce 
stanowej.

Trzeba przypomnieć, że 83 sesja Le­
gislatury jest nieco inna od poprzed­
nich, ponieważ poważnie zmniejszono 
Izbę Reprezentantów. Zgodnie z ży­
czeniem wyborców w Izbie Repre­
zentantów zasiada obecnie 118 człon­
ków, a nie jak dotychczas 177. Mar­
szałek Izby Madigan podkreślił ten 
fakt w swoim przemówieniu zwra­
cając uwagę na to, że świadczy to 
o braku zaufania do ustawodawców. 
Zaufanie społeczeństwa muszą odzy­
skać-mądrze radząc nad najbardziej 
istotnymi sprawami stanu.

Przysięgę od przewodniczącego 
Senatu odebrał sędzia Sądu Apelacyj­
nego Thomas A. McGloon, były przy­
wódca demokratów w Senacie stano­
wym, a od marszałka Izby Repre­
zentantów Madigana, sędzia Stanowe­
go Sądu Najwyższego — Daniel Ward.

Mayor Zamierza Zatwierdzić 
Umowy z Pracownikami Miejskimi

Wtajemniczone koła lokalnych dzien­
nikarzy informują, że mayor Jane 
Byrne przygotowuje się do ogłoszenia 
najprawdopodobniej już w najbliż­
szy piątek, swego poparcia dla zawie­
rania pisemnych umów z pracowni­
kami miejskimi, według zasad jakimi 
zawsze kierują się związki zawodowe. 
Mayor ma podobno ogłosić swą decy­
zję wobec przedstawicieli naczel­
nych organizacji związkowych stara­
jąc się otrzymać poparcie świata pra­
cy w nadchodzących prawyborach na 
stanowisko mayora.

Dotychczas nie zawierano formal­
nych umów o pracę z tysiącami pra-

Aresztowany 
Za Przewożenie 

Wartościowych Książek 
54-letni Joseph P. Putnam, zamie­

szkały na przedmieściu Milwaukee w 
Wise, i podający się, że jest pisarzem, 
został aresztowany w restauracji w 
Milwaukee i oskarżony o przewóz 
wartościowych książek z Chicago. 
Putnam przewiózł z Chicago do Mil­
waukee część książek i manuskryp­
tów z kolekcji 370 wartościwych, 
które zostały skradzione z Crerar Li­
brary w latach 1977 i 1981. Wartość 
tych książek określa się na $500,000. 
Znajdowały się wśród nich takie, jak 
pochodzące z 16 i 17 stulecia, dzieła 
Kopernika, Galileusza i innych. Kara 
za tego rodzaju przestępstwo może 
wynosić 10 lat więzienia, albo $10,000 
grzywny.

Oszukali Kompanię 
Ubezpieczeniową

Adwokat Lawrence Panek, mający 
swoje biuro w śródmieściu, oraz Mi­
chael Canezaro, lat 31, z Des Plaines, 
są podejrzani o oszukiwanie kompanii 
ubezpieczeniowej State Farm Fire & 
Casualty Co., na blisko $80,000, poda­
jąc fałszywe nazwiska klientów.

Panek wymienił kilka czeków tej 
kompanii na sumę $68,423, a Canezaro 
3 czeki na sumę $9,800.

Władze prowadzące dochodzenie, 
uważają, że dwaj podejrzani o oszu­
stwa należą do gangu, który miał 
swoje “wtyczki” w samej kompanii 
ubezpieczeniowej, ponieważ dostar­
czano stamtąd formularzy oraz in­
nych danych potrzebnych do uzyska­
nia ubezpieczenia.

cowników administracji miejskiej. 
Tradycyjnie “uściśnięcie dłoni”, czyli 
porozumienie słowne wystarczyło. 
Mayor Byrne, prowadząc swą kampa­
nię wyborczą w 1979 r. obiecała pra­
cownikom miejskim przyznanie im 
prawa pertraktacji o umowę o pracę 
za pośrednictwem związków zawodo­
wych, które ich reprezentują. Mayor 
jak dotąd nie zupełnie dotrzymała 
słowa. Zgodziła się i zatwierdziła umo­
wę pomiędzy strażakami i policjan­
tami a administracją, natomiast nie 
zawierano żadnej umowy w imieniu 
pracowników innych dziedzin admi­
nistracji miejskiej.

Panuje przekonanie, że na razie 
mayor zapewni pracowników o swych 
intencjach w specjalnym liście — me­
morandum, natomiast same rozmowy 
prowadzone będą nieco później, już 
po lutowych prawyborach.

Jedynie pracownicy miejscy z dzia­
łów budowlanych oraz specjaliści- 
rzemieślnicy nie byli specjalnie zain­
teresowani nowymi umowami, ponie­
waż zgodnie z tradycją otrzymywali 
uposażenia takie same, jakie otrzy­
mywali ich koledzy w prywatnym 
sektorze.

Podobno decyzja Mayora może do­
prowadzić do pewnej rywalizacji po­
między dwoma związkami zawodowy­
mi ubiegającymi się o reprezentowa­
nie pracowników biblioteki miejskiej. 
Chodzi to u związek pracowników sta­
nowych, powiatowych i federalnych 
oraz Service Employees Internation­
al Union, na którego czele stoi Euge­
niusz Moats. W tej sprawie, drogą 
specjalnego plebiscytu wypowiedzą 
się sami zainteresowani pracownicy.

Wczoraj, na specjalnie zwołanym 
spotkaniu z dziennikarzami mayor 
Byme zaprzeczyła, jakoby przygoto­
wywała się do zatwierdzenia porozu­
mień z pracownikami administracji 
miejskiej reprezentowanymi przez 
związki zawodowe. Mayor powie­
działa, że nie tylko nie rozmawiała 
o tym z nikim, ale nawet nie “roz­
mawiała o tej sprawie z samą sobą”.

Mimo zaprzeczeń Pani Mayor wielu 
nadal utrzymuje, że coś się musi 
dziać, ponieważ przedstawiciele admi­
nistracji miejskiej prowadzą rozmowy 
z reprezentantami związków zawodo­
wych. Cała sprawa na pewno będzie 
rozstrzygnięta przed dniem prawybo­
rów, tj. przed 22 lutego.

Dochodzenie w Sprawie 3 Wypadków 
Śmierci Młodych Osób

Trzy wypadki śmiertelne młodych 
ludzi w Chicago, w ciągu kilku ostat­
nich miesięcy, stały się celem do­
chodzeń władz. Sprawa zatrutego Ty- 
lenolu, może mieć związek z nimi, 
jak przypuszczają przedstawiciele z 
powiatowego biura medycyny sądo­
wej.

Jednym z wypadków, który ponow­
nie wrócił na arenę dochodzeń, jest 
śmierć 32-letniego Mark Husted, 
który zmarł we wrześniu ubiegłego 
roku i jak wykazała sekcja zwłok, 
śmierć nastąpiła z powodu przedawko­
wania narkotykami.

Ojciec Marka, Richard Husted z 
Elgin domagał się ponowniej sekcji 
zwłok, którą przeprowadzono w paź­
dzierniku i która wykazała, że we 
krwi Marka znaleziono taką ilość cy­
janku, która mogła być śmiertelna. 
Richard Husted oświadczył, że nie 
wierzył nigdy, aby syn jego popełnił 
samobójstwo poprzez przedawkowa­
nie ilości narkotyków. Lekarze stwier­
dzają, że ilość 3 do 5 mikrogramów 
tej trucizny jest śmiertelna dla osoby 
dorosłej. We krwi Mark Husted zna­
leziono 3.54 mikrogramy cyjanku.

Policja z Des Plaines, gdzie miesz­
kał Mark, uznała jego śmierć jako 
wypadek. Jakkolwiek, w czasie gdy 
zmarł, oskarżony był on razem z 
13 osobami o handel narkotykami i 
czekał na ogłoszenie wyroku. Je­
den ze współoskarżonych powiedział 
policji, że Mark przyjechał do jego 
mieszkania taksówką i przed drzwia­

mi zasłabł. Wezwano karetkę pogo­
towia, która przewiozła go do szpi­
tala i tam stwierdzono śmierć.

Sprawa śmierci drugiej ofiary — 
30-letniego Galen Parriott nie została 
jeszcze zakończona. Parriott był z 
zawodu maszynistą, mieszkał w Sko­
kie. Zwłoki jego znaleziono 1 grudnia 
ubiegłego roku w samochodzie zapar­
kowanym z tyłu budynku w którym 
mieszkał. Ostatnio był on widziany 
26 listopada przez właściciela bu­
dynku. Sekcja zwłok wykazała, że 
znaleziono w jego krwi alkohol oraz 
<21 mikrogramów cyjanku. Jak­
kolwiek w ciele jego nie natrafiono 
na istnienie narkotyków, ale znale­
ziono buteleczki po nich w jego samo­
chodzie i w mieszkaniu. Również w 
samochodzie znaleziono buteleczkę 
po extra—strength Tylenol.

Trzecią ofiarą śmiertelną była 
21-letnia Mary Louise Watkins, której 
zwłoki znaleziono w mieszkaniu pod 
adresem 5630 N. Sheridan 15 sier­
pnia. Śledztwo w jej sprawie umo­
rzono, kiedy w mieszkaniu znaleziono 
notatkę samobójczą. Sekcja zwłok 
wykazała, że w organizmie jej znale­
ziono również kombinację narkoty­
ków i cyjanku. Władze prowadzące 
śledztwo wznowiły dochodzenie po 
tym odkryciu, jednakże nie mogą 
trafić na ślad cyjanku w jej miesz­
kaniu. Władze podają również, że 
Watkins pozostawiła kilka notatek za­
wiadamiających, że zamierza popeł­
nić samobójstwo w ciągu ostatniego 
roku.

Powiatowa Ława Przysięgłych 
Bada Oszustwa Ubezpieczeniowe 

Szajki Grasującej Na Terenie Metropolii Chicagoskiej
Wielka Ława Przysięgłych pow. 

Cook prowadzi dochodzenia mające 
ustalić prawdopodobieństwo oskarżeń 
przeciw szajce zajmującej się organi­
zowaniem wypadków samochodo­
wych, a później wyłudzaniem od kom­
panii ubezpieczeniowych odpowied­
nich odszkodowań.

Podobno spora grupa ludzi, w której 
skład wchodzą między innymi przed­
stawiciele biura szeryfa powiatowe­
go, pracownicy CTA, personel kliniki 
lekarskiej i przedstawiciele firmy 
prawniczej, grasuje na terenie metro­
polii chicagoskiej.

Szajka ta działa następująco: Wy­
najmują kierowców, najczęściej 
wśród pracowników CTA, którzy wy­
ruszają na autostrady chicagoskie. 
Wyszukują samochody najczęściej 
nowe, sądząc, że właściciele ich mają 
dobre ubezpieczenia. Później wraz z 
drugim towarzyszącym im samocho­
dem, doprowadzają do wypadku, naj­
częściej uderzenia w tył ich samocho­
du, przez upatrzoną ofiarę. Natych­
miast po kolizji, kierowca, który pro­
wadził samochód szajki zostaje za­
brany przez towarzyszy, a pasażero­
wie tego samochodu pozorują poważ­
ne obrażenia, najczęściej poddając 
się leczeniu szpitalnemu. Naturalnie 
wszyscy, łącznie ze zbiegłym kierow­

cą, nieobecnym na miejscu wypadku 
właścicielem samochodu szajki, do­
magają się odpowiednich odszkodo­
wań od kompanii ubezpieczeniowych. 
Właściciel za uszkodzony samochód, 
kierowca i pasażerowie — zwrot kosz­
tów leczenia i odszkodowania za 
‘obrażenia.”

Ofiarami padają tu firmy ubezpie­
czeniowe i naturalnie nie spodziewa­
jący się zmowy kierowcy, którzy zo­
stali dosłownie zmuszeni do wypadku.

Jak dotąd, żadna z firm ubezpiecze­
niowych nie wypłaciła odszkodowań 
podejrzanym. Władze powiatowe ma­
ją nadzieję zebrać dosyć dowodów, 
aby móc wytoczyć proces przeciw 
oszustom. Jak twierdzą wtajemnicze­
ni, przywódcy szajki chętnie “zatrud­
niają,” jako kierowców pracowników 
CTA, ponieważ kompania ta ma bar­
dzo dobre ubezpieczenie zdrowotne, 
stąd możliwość otrzymania wyższego 
odszkodowania.

Szajka “napada” również na kie­
rowców ciężarówek wiedząc o tym, 
że kompanie przewozowe mają sto­
sunkowo dobre ubezpieczenie. Wła­
śnie dzięki jednemu kierowcy cięża­
rówki zorientowano się o operacjach 
oszukańczej szajki.

Szajka grasowała najchętniej na 
autostradach Eisenhower i Dan Ryan.

Pogłębia Się Kryzys 
Finansowy Stanu Illinois

Stanowa komisja do spraw fiskal­
nych i ekonomicznych: Illinois Eco­
nomic and Fiscal Commission, której 
zadaniem jest czuwanie nad spra­
wami związanymi z gospodarką finan­
sową stanu, już dwa razy ostrzegła, 
że niestety, ale na skutek trudności 
ekonomicznych, do kasy stanowej 
wpłynie mniej pieniędzy niż przewi­
dziano w budżecie na bieżący rok 
finansowy.

Na podstawie wcześniejszych ostrze­
żeń o tym, że zabraknie przynajmniej 
$150 mln. Legislature polecia Guber­
natorowi opracowanie programu po­
ważnych cięć budżetowych, aby wy­
równać powstałe niedobory.

Obecnie, ta sama komisja wydała 
jeszcze jedno ostrzeżenie stwierdza­
jące, że niedobory kasowe zwiększą 
się o wiele więcej niż dotychczas 
przewidywano. Obliczono, że do kasy 
stanowej wpłynie o $374 min. mniej, 
niż sądzono. Są to wpływy uzyskane 
z różnego rodzaju podatków płaco­
nych przez mieszkańców stanu, wśród 
nich podatku od kupna i sprzedaży.

Podobno mimo optymistycznych 
prognoz zakupy świąteczne nie były 
aż tak dobre, aby można się było 
spodziewać dużych wpływów finanso­
wych. Dodawszy do tego znacznie 
mniejsze sumy wpływające z podat­
ków płaconych przez mieszkańców, 
oraz mniejszych podatków od zarob­
ków różnego rodzaju przedsiębiorstw 
w stanie — nie trudno znaleźć przy­

czynę niedoborów kasowych.
Aby móc zakończyć rok finansowy 

30 czerwca zgodnie z założeniami bu­
dżetowymi, trzeba będzie zdaniem 
specjalistów, wprowadzić dodatkowe, 
znacznie poważniejsze niż dotychczas 
redukcje wydatków.

Ekonomiści nie przewidują żad­
nych radykalnych zmian na lepsze 
w ekonomii stanu, które mogłyby po­
móc w zażegnaniu trudności finanso­
wych. Nie przewiduje się też poprawy 
w następnym roku mimo, że mówi się 
o stopniowej poprawie warunków eko­
nomicznych. Nawet gdy nastąpi, na 
jej “owoce” trzeba będzie troszkę 
poczekać.

Coraz częściej wspomina się więc 
o ewentualnych wyższych podatkach 
stanowych, o których decyzję będzie 
musiała podjąć Legislature Stanowa. 
Legislature rozpocznie obrady już 
niedługo. Na sesji 7 lutego, guber­
nator Thompson przedstawi swój 
projekt wyjścia z kryzysu finansowe­
go w przemówieniu “o stanie Stanu”.

Szkoły Publiczne 
Będą Jutro Czynne

W związku z rocznicą urodzin Mar­
tin Luther Kinga Jr. i przypadającym 
z tym świętem oraz dniem wolnym 
dla wielu urzędów miejskich i po­
wiatowych, nie będzie to święto dla 
młodzieży szkół publicznych. W tym 
dniu w szkołach zostaną zorganizo­
wane specjalne uroczystości dla 
uczczenia tego dnia.


